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R edakcya i Adnaiti/stracya: 
K raków , D unajew skiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
i eieron A dm icistracyi Nr. 310. 
Adres telegr.. Waarzód Kraków,

Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy

„PRASA”
Kraków, Aarmeiieka 16, teL 20-Sft. 

flonto azotow e 149.975.

Towarzysze i Towarzyszki! Reklamujcie sw e  prawo wyborcze!
Kto skończył 21 lat, powinien być w spisie wyborców sejmowych, a kto skończył 30 lat, powi* 
hien, być i w spisie wyborców senackich. Skontrolujcie w godzinach między 11 a 1 lub między 
 ̂ a 8, czy jesteście umieszczeni w spisie wyborców! Adres swojej komisyi wyborczej niech

sobie każdy wyszuka na afiszu.

Wprowadzenie 
złotego polskiego
Skarhr82awa‘ (Tel. wł. .Naprzodu*). Minister 
dcri u ^astrzębski wniósł do Sejmu pro ekt 
WecT -ai ustawy d° ustawy z 28 lutego 1919, 
*łoty9 któregoto projektu mon tą w Po sce jest 
G o o ^ * 8**- Projekt usta a wartość 1 złotego ua 

Kilograma złota 900 setnej próby.

Coś się psuje w bloku
prawicowym

^adecy chcą wykiwać endeków
1Coars*«wa. (Tel. wł. .Naprzodu®). W bloku pra 
h. (chrzęściłauslca jedność narodowa =

V?
Rh.
Sion ” ua  ̂ 2ut'Zęły się kwasy. Dotąd nie wnie- 
Usta| 2e strony blo^.u l.»ty pań Twowej ani nie 
dzy k«noyuaiur do Sejmu z okręgow. Mię- 
Cięt8 c ^°Wi.nvm« strooniciwaini toczy się za- 
l|cxhy'*J *̂a °  wyrwanie sobie jak największej 
brUUj 1Tla"datów, W szozegó m ś c i  wytrwale 
że enjS Posiadania chudsaya, Która tw erdz , 
Uc?ne ec/a i grupa Oubantwicza są zupełnie zby- 
Paść - l 1 ze wszystkie manda y  pow nuy przy­
tył 8|, adecyi. Na tem tle panu e a śród eude- 

” 0 wrzenia i niezaaowuleme z Koku.

Eijip ja pneoif Jastr ąbskiemuW
(iov,0r̂ awa- (Tel. wł. .Naprzodu”). Związek: lu- 
jPą■Slraro'J°w y ma * ostrei formie zaatakować, 

Jb̂ % 4 8kar^  za wypuszczenie uo^e, em isyi

^kłady górnoś^skie 
Wa • z  Niemcami

?a4;iU (a*a- "Tel. wi. „Naortodu*,. Naczelnik
zamianował dia Stan sława Wacho* 

(j^'etacPeinotnocn'kiein polskim do ro k o w a ń  
wypływających z umowy o podziai 

a. Śląska.

®l tytoniowy*4 kandyditem
do SejmuV/

fahtesowa8'- (Te1' wł* »N aprzodue). Duże za- 
t t, j,e " n ‘e w świecio politycznym  wywołał 
th ■ h S / e im u kandydu je  znany fab rykan t 
tvn!e|Szośefres*ewski z tlSty ortodoasów  w bloku 
Poi iłl łdar !'a r  jdow>'ch* Szereszew ski bvł głó- 
s  t y t o n i  ® stronnictw  zw alczających mono-

ordynacyi wyborczej
(s>A f)  Na posiedzeniu kom  i syi kon- 

Pr*yięto w d r .y ie m  i trzeciem  czy-

ry>

Memoryal do papieża
przeciw wichrzycielstwu księży

D ostał się do rąk naszych egzem plarz pi­
sma u L tn eg o , rozpow szecnnianego obecnie 
w Pulsce. Jestto  — wedle zamieszczonej na  niem  
informacyi — polski przekład m em oryału zre­
dagow anego w ęzyku francusk m i wfęczonego 
przed kilku dniam i nuncyuszow i papieskiem u 
w W arszawie. Pismo to oo ew a:

Zwracamy się do Ciebie Ojcze Święty, jako do Głowy Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego,1.,— aby zwrócić uwagę Twoją na opłakane stosunki wśród kleru ka­
tolickiego w Polsce. Jako wierni katolicy, jako karni członkowie społeczności ko­
ścielnej zwracamy się Ojcze bezpośrednio do Ciebie, gdyż nie widzimy innego 
sposobu położenia kresu smutnym i gorszącym objawom, groźnym  dla dalszego 
rozwoju Świętego Kościoła naszego na ziemiach polskich.

Łasi<a Opatrzności sprawiła, że za czasów Nuncjatury swej w Polsce mogłeś 
przyjrzeć się zbliska stosunkom polskim. Poznałeś wierność naszą wobec wiary 
świętej, wobec hierarchji kościelnej.

Wł śnie wielka troska nasza o przyszłość Kościoła w  Polsce sprawia, że 
ośmielamy się w  piśmie tym błagać Cię Ojcze o wejrzenie w opiekane stosunki 
kościelne w Polsce, w niewłaściwe zachowanie się kseru naszego.

Wśród Ludu naszego po wojnie światowej w mieście i na wsi religijność 
nr* *leje i zniechęcenie ogarnia coraz to szersze masy pracujące. Uiaczego? By­
najmniej nie ty!<o dlatego, że antyreligijna propaganda spełnia swoje dzieło. Od­
wrotnie — ta propaganda zastaje już grunt przygotowany — przygotowany, niestety, 
w znacznej m:erze przez tych, których Ty, Ojcze postawiłeś na straży naszej świętej 
religii. Strasznie to powiedzieć — ale .to jest smutną, okropną prawdą... Tak, sam  
K le r n-sba-.z-- *e © . d <c-pu e  w-arę u nudź.

Czyni to nie z wrogiego stosunku do religji, lecz przez to, iż zapomina o swym 
wielkim, szlachetnym posłannictwie pasterskim i poświęca się najwięcej polityce, 
przytem ocł t / c e  se? ,cy  net, zwalczającej najdostojniejsze prawa i postulaty ludu 
pracującego. Lud polski pracuje nad wzniesieniem wielkiego gmachu Państwa Lu­
dowego, demokratycznego. 1 oto kler nasz wszelkimi siłami, całą siłą autorytetu 
swego przeszkadza Ludowi w tej wielkiej pracy. Kier poszedł w ogromnej części 
swej w służbę kapitalizmu i bogatych ziemian. Rozpolitykowany kler w Polsce to 
ciziSK. i sy n  bo! na c  > o e szej »eaxc i, najgorszego wstecznictwa.

Czyż taki stan może nie budzić rozgoryczenia, może nie zniechęcać najszer­
szych mas pracujących do kleru, a zarazem do Kościoła i nawet. Wiary świętej?

Czy potrzeba przykładów? W Selmie naszym Ustawodawczym siedzi przeszło 
30 kapłanów z arcybiskupem Teodorowiczem na czele, ale ani jednego z nich niema 
ani w  centrum ani na lewicy izby. czy to wśród posłów ludu wiejskiego, czy miej- 

— nie mówiąc oczywiście o ks. Okoniu, którego zasuspenclowano.
Weźmy główne głosowania sejmowe. W debacie -.ons.y tucy  n e  księża-posło- 

wic upierali się gwałtow nie przy drugiej Izbie, p iŁH  -»ena'*'’.e. W debacie nad re ­
tor-* ą  ro ln ą  praw ie wszyscy księża głosowali p rzec iw  reformie, dającej biednym 
ziemię, a  gdy była mowa -o dobrach kościelnych, -ks. arcybiskup Teodorowicz groził 
wojną religijną w razie, jeśli Państw o ro z d z ie li  wielkie majątki Kościoła biednym 
rolnikom, w debacie szkolnej księża gwałtownie aom  aga i i się rozbici:; jednolitej 
szkoły narodow ej polskiej na szkoły wyznaniowe : żydowskie, niemieckie, rosyjskie 
i ukraińskie; staraniem  księży unicestwiono projekty zorganizowania m asow ego Ha­

skiego

uoweii do ordynacyi wyborczej 
e,lS f l i z i e  referente

azem  z. najbogatszymi żydowskimi (i nic żydowskimi
tern na plenum .

— OOO—,

u czarna dorosłych. H
stami księża giosowah przeciwko tytoniowemu monopolowi państwowem u, a za zy­
skami fabrykantów. Nikt inny jak ks. Lutosławski wniósł projekt katorżniczej ustawy 
przeciwko robotnikom strajkującym w  przedsiębiorstwacn użyteczności publicznej.



I tak" dalej bez końca. Kler sejmowy nie cofał się przed najokrutniejszymi 
projektami ustawodawczymi, on, który ma przecież być siewcą miłości chrześcijańskiej... 
Księża głosowali za chłostą cielesną i za karą śm ierci!,. Ks. Sykulski, proboszcz 
z Radomia, przeprow adził wniosek, aby matki dzieci nieślubnych zostały pozba­
wione opieki Kas chorych... Gdzież zostało przykazanie „nie zabijaj4* ? Gdzie Chry­
stusowa miłość do maluczkich, do dzieci niewinnych?

A Państwo polskie, ten skarb najdroższy, wywalczony przez chłopa i robotnika 
oraz inteligencję pracu jącą?  i przeciwko niemu padają ciosy raz po raz z rąk księży...

Wszak 30-tu sejmowych księży wraz z arcybiskupem Teodorowiczem na czele 
głosowało za wnioskiem, o wyrażenie nieufności Naczelnikowi Państwa Józefowi 
Piłsudskiemu, — Naczelnikowi naszego Państw a!... Na kazalnicach rozbrzmiewają 
haniebne, szalone kazania przeciwko najwyższemu Dostojnikowi Państwa, przeciwko 
przedstawicielowi autorytetu państwowego! Wszystkie te prowokacje uchodzą bez­
karnie, ale jakże długo ta swawola i ta bezkarność trwać może?...

W Sejmie kler kroczy na czele najzagorzalszych reakcjonistów. Jednocześnie

Eo miastach i wsiach pracuje am bona i konftS iO nsł -— w  służbie tej samej po- 
tyki reakcyjnej. W łaśnie oto teraz przed wyborami — kazano odczytywać z ambon 

„List pasterski44 episkopatu wzywający do nieglosowania na partje radykalne, jako 
że rzekomo podburzają jedną klasę przeciwko drugiej. Pierwsi do boju wyborczego 
wystąpili księża, chociaż ich nikt nie atakował. /

Rozpolitykowany kler zapomniał o swej wielkiej i szczytnej linśsji, — pochło­
nięty namiętnie akcją polityczną. Bez opieki moralnej pozostawiona ludność stacza 
się po wojnie coraz niżej pod względem moralnym i religijnym. Rosną pod wpły­
wem kleru nienawiści polityczne wśród ludu. W kapłanie lud przestaje widzieć 
swego pasterza, autorytet moralny i religijny — widzi tylko obrońcę pana bogatego 
ną wsi i kapitalisty w mieście, widzi zacietrzewionego reakcyjnego partyjnika, widzi 
nie swego przyjaciela, lecz poprostu wroga!... A  wróg ten nadużywa świętego 
znaku Krzyża Chrystusowego, często przeciwko Chrystusowi!...

Zjawić się muszą przeróżne sekty amerykańskie, lub inne, zaniepokojone 
sumienia masy ludzkiej szukają religji, a znajdują w Kościele agitację reakcyjną.

I autorytet Kościoła — w odrodzonej katolickiej Polsce pada coraz niżej, z za­
wrotną szybkością...

Cóż będzie jutro? Do czego doprowadzi nas to polityczne zacietrzewienie 
księży, to niesłychane zaprzepaszczenie swego rzeczywistego posłannictwa?...

Błagamy Cię, Ojcze, abyś wejrzał w  te straszne stosunki. Czytaliśmy o do­
niosłych usiłowaniach Twoich celem poskromienia rozpolitykowanego kleru. Ufamy 
Ci, że uczynisz wszystko co należy, aby pouczyć zbłąkanych pasterzy.

Nie poniesie Kościół szkody żadnej, jeżeli ani jednego księdza nie będzie 
w Sejmie, ale za to jeżeli księża będą prawdziwymi sługami Kościoła w  swoich 
parafjach jeżeli będą przyjaciółmi moralności i pomocą ludowi, będzie to korzyścią 
dla Kościoła.

Gdyby dzisiejsza agitacja polityczna kleru miała się dalej rozszerzać, Polska 
„przedmurze Katolicyzmu44 stanie się piekłem dla Obywateli.

Poskrom Ojcze Święty tę swawolę, zabroń nadużywania Kościoła do celów  
agitacji politycznej, oddaj Kościołowi i służbie religijnej tysiące księży, a spełnisz 
na Ziemi naszej najświętsze dzieło miłości i ludzkości.

O bywatele Polacy.

Dziennik nowojorski „Nowy Świat*1 cipi' 
su  ja powitanie tow. Moraczewski ago w No­
wym  Jo rk u  w następujący  sposób:

Niezapomniany dzień. Im ponujący nietylk© li­
czbą zebranych, z k tó rych  połowa zaledwie zmie­
ściła się w Domu Narodowym, ale nastro jem  i 
szczerością uczuć, k tó re  przyjęcie posła i wice­
marszałka Sejm u MOraczewskiego na wiecu p ią t­
kowym zam ieniły na w spaniałą manifest acyę ca­
łej Polem i i postępowej w New Yorku.

Przyjęcie byłego prem iera rząd u  prawdziwie 
ludowego, o którym  z nienawiścią wspomina re- 
akcya, wykazało, że lutd polski zdaje sobie sp ra­
wę ze znaczenia, jak ie  rząd  ten ma dla odbudo­
wy państw a podskiago i kierownikowi tego, a 
niestrudzonem u bojownikowi o praw a lu d u  p ra ­
cującego i całego narodu  cześć należną sk łada 
i uznanie w yraża.

POWITANIE

P unktualn ie  o godiz. 8-ej wieczór sala  D em u 
Narodowego razem  z galeryą i boczną wypełnio­
ne były literalnie po brzegi. Z arząd Domu m u­
siał zam knąć wejście i według skrom nych obli­
czań przeszło tysiąc osób odeszło do domów.

Wiec otworzył w k ro  kich słowach w imócnru 
okręgu nowoj emskiego Związku Socjalistów  P o l­
skich, przew odniczący tow. J. Dombkowski. Se­
k re t ary  at objęła tow. E. K ucharska.

Przew odniczący powołał na ostra,dę reprezen­
tantów  organizacyi. Na wezwanie staw ili się 
przedstaw iciele i przedsitaiwńiciclki K om itatu 0 - 
twwiy Narodowej, Rady Oświatowej Zł. Tow., 
P. S. L. „ W y z w o le n iS to w a rz y s z e n ia  M echani­
ków Polskich, K om itetu Pomocy d la  Polskiego 
Czerwonego Krzyża i Ligi Kobiet.

P rzy  wejściu na estradę posła M oraozewskis*' 
go sala zabrzm iała cd  oklasków  i okrzyków. S to­
jąc, zebrani d ługą chw ilę witała annizyaistlycanie

botnika. na w alkę przeciw chłopu i robotnikowi ; 
w Polsce.

Pierw szy rząd, którego byłem prem ierem , zr<r ; 
bił wszystko, oo można było zrobić w niosły cha- j 
nie tru d n y ch  w arunkach, w jak ich  się znajdo' 
walo państw o polskie. Dał praw o powszechnego 
głosowania, dał b roń  w rękę ludowi. Lscz lud z 
praw a tego przy w yborach do Sejm u nic umiał 
korzystać. Mając rząd, złożońy z ludowców i so­
cjalistów  głosował law ą za rćakcyą. Nie zrosił' 
.tonął, że m ając prawa, trzeba na siebie przyjąć 
i obowięizki.

A ja wówczas, jak a  prem ier, cóż miałem robić? 
Siłą u trzym ać rządy w rękach wzorem ca.naHtl 
z którymi walczyliśmy na śm ierć i życic? Dykta'! 
tu rą  ?

Nie! Powiem W am, że tego nigdybym  nie 
czynił. P ragnę, aby lud sam sobą rządził, a  nifl 
był rządzony. Dlatego, widząc, że rząd  mój nia 
m a  poparcia i zrozum ienia w m asach ludowym i 
— ustąpiłem .

Teraz zbliżają się wybory do nowego SejttffH 
W ierzę, że inaczej one będą. się odbywały, 
pierwsze, bo nieskończenie więcej jest uśw iad°j 
mienia.

N astąpiły  wielkie zmiany, a ten je  dostrzegaj 
kto  pracuje w Polsce, stańając się. żeby nie b #  
ona tą  dawną z przed dwóch wieków, do czcg°l 
dąży reak c ja , ale P olską dwudziestego wieku-

Mała nas jest garść socjalistów  w Sejmie, 
zaledwie 35. Lecz i przeciwnicy m uszą przyznać 
żc posiadam y energię, wiemy, o  co walczymy 1 
umiemy stać na straży  praw  dem okratycznych |  

W spom inając o  obecnym rządzie Nowak* 
poseł M oraczewski zaznaczył, że z w ielu P°*vVa  
dów m u się nic podoba., ale j:Gno jest pewne. 
rząd  ten będzie przestrzegał, aby wybotry odb}™ 
się uczciwie i sumiennie. i

Jest ogrom pracy jeszcze do zrobieniu. Trzahj 
w alczyć o każde prawo dla ludu . A zwyćfąsł^j 
ra s  tąp  i ty lko  w tedy, gdy lud  ten zrozumie, 
m a obowiązki i z pełną świadom ością je  będ^ 
wypełniał. ,

80 paw en t głosujących w Polsce są  to  chi™ 
i robotnicy. Oni są  reprezentantam i n a jw ięk s i 
i jedynej wartości, bo pracy. I jeżeli m ów im fj 
zwycięstwie, to ty lko  w tym  w ypadku, gdy P°*| 
ga m as ludowych, skierow ana zostanie nie 
pomoc wrogom  pracy, a tych, k tórzy  o praw a Jj 
w Polsce w alczą11.

W  drugiej części przem ówienia poseł Mer 
ozewski poruszył spraw y ogólne państw a lot 
sikiego i w arunków , w jakich $'ę Polska zne- j * 
je od chwil odzyskania niepodległości. J  1

Przypom niał straszliw e zniszczenie, jakiego 
stam atycznic dokonali podczas o k u p ac ji $  
polskich  Niemcy, ja k  doszczętnie ogołocili 
Skę.

•Trzisba było z niczego w szystko budowa*
jeżeli dzisiaj w Po’sce jest więcej bydła, 
p rzed wojną, jeżeli je s t więcej m aszyn && 
csych. jeżeli jesii więcej fabryk i dobre k«* 
to dzięki niezm iernym  wysiłkom  narodu  — » 
śclwiej mówiąc tej części narodu, k tó ra  pra*"

dostojnego go>ścóa z Polski. M ała dtziew-czyńka 
w ręczyła m u bukiet kwiatów.

P o lsk a  podnosi się sita,]® politycznie i efc&j 
mioznie. W arunk i są zawsze ciężkie. Toż g1̂ .
jeszcze ustało :ych naprawdę nic mamy. Na - j

n
Pierw sze przem ówienie wygłosił przedstawi­

ciel Kom itatu W ykonaw czego Z. S. P. i naczelny 
red ak to r „.Dziccnika Ludowego11, tow. M. Soko­
łowski,

W  imieniu K om itetu Obrony Narodowej prze­
mówił jir jz 03 Dzielnicy 175 i naczelny redak to r 
„Nowego Św iata11, ob. B. D. Kułakowski.

W  im ieniu P. S. L. „W yzwolenie11 zabrał głos 
ob. E. Kulik.

nym Ś ląsku  linia kolejow a czternaście razy  f 
cięta jest granicą. Ci iszyn w połowie n a lsżh  
Polski, w połowie do Czech. Dziiki pas n®,Ĵ  
ny na granicy litewskiej, n ie uregulowań*

W im ieniu Stow arzyszania M echaników powi" 
ta ł  posła M oraezewskiego sekretarz zarządu, ob. 
F. Fcplaw ski.

W im ieniu Rady Oświaitoiwej Zł. Tow. w New 
Yoaiku przemówił oh. W. Bojan Bl~£swicz.

tychcm s granica z Rosyą.
Ciągle niczałatwk.ir.'a kw estya W schodniej 

licyi.
A z tem wszystkóem trzeba państwo bu

trzeba iść naprzód, wałcząc z trudnościami- 
S ocjaliści w Polsce wałczą ra c jo n a ln ie  o 

rnowanie kopalń, kolei na rzecz państw a.' J
ł

W alczą o kontrolę nad przedisóębiors&^ff 
A ™  ____ w , iktóre nie ujaw.ritaią inicjatywy, a patrzą ^

PRZEMÓWIENIE PCSLA MORACZEWSKIEGO
„Przywożę W am  pozdrowienie z leraju. Jestem  

dum ny, że nie sto ją  przed Wannii, jak  żebrak, 
ale jak  obyw atel wielkiej i rosnącej w siłę i po­
tęgę Polski. Polska dzisiaj jest państw em  dem o­
kratycznym , nie ustęipującem  żadnem u z państw  
zachodniej E u ropy11.

Tak rozpoczął przemówienie poseł Moracz&w- 
ski, a słow a jego przyjęte zostały h u raganem  o- 
klasków . *

Że Po lska nie jest taką, jak ą  być powinna, faat 
to  w ina m ahgo  uświadom ienia m as ludow ych i 
zrozum ieniu ich K ierasów  w łasnych.

„Praw icie mnie tu ta j kom plim enty — mówił 
poseł M oraczewski — ale powiem Wam, że W y 
także przyczyniliście się do rozpanoszenia się 
reak c ji, posyłając pieniądze przeciw sam ym  so­
bie i in g re se m  ludu  p racu jącego  w k ra ju . S tąd  
z  wycbodźtw a szły g ru ir ;my od chłoipa i ro-

na skarb  państw ow y i żądają  zasiłków P1 
mych. , jrf

Poseł Moraczewski zafcóńczył zwrotem. &  /  
reukeya usiłu je  zatrzasnąć drzwii wołnop-1, /  
chu i rozwoju dla mas ludowych, socyal-5̂ , /  
ją, na straży, aby  drzwi tych nic 
dopóki nie nastąpi m as tych u ś w ia d o m ić '

. 1 1 1 ĄW rażenie, k tó re  spraw iła m owa to w. '4
cacwskiego, tak  charak teryzu je  „Nowy *; J  

„Każdy czuł, że to  prawdziwy, powiew 
Nowej i W ielkiej Polski. Nie oklaski, \ 
często przeryw ano mowę dostojnego S0̂ ' f  
najw ażniejsze to. że słowa jego trafiły  a
k o  ań  słuchaczy11 . %v

O składkę zaapelował gorąco tow. 1/ ^ ^  
lad  Mii. Trzeba pkmiędizy na akcyę ^   ̂
R eakcya rozporządza olbrzymimi 
więc i lud  musi złożyć • ofiarę, aby &
słów wybrano do Sejm u i Senatu, k tó ro  ,
brońcam i pracy.

Im iennie na kw itaryusze ZSP 
zebrano razem 1011 dolarów.
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Czy zerwanie francusko-angielskie?
An-gba gotuje się do obrony K onstantynopola 

PTiied M ustafą K molem. M obilizuje w ojsko i 
Wzywa dom inia na pomoc, wysyła m arszał- 

, a b rencha na tnspekcyę, zabiega o  współudział 
aS’osła\vii i Rumunii. R ząd ai - giiolski wyraźnie 
-wiadozył Kemalowi, że wsizelką próbę a.iaku 

v a . ns't'antyncipcl, na cieśniny czy na  Galiipoli 
ędzie uważał aa wyzwanie, k tó re Anglia, choćby 

sama podejmie.
_ Zdaje się. że faktycznie Anglia będzie w tej 
*°ry* 0,tł'cso;bnict: a. Z tnzrcli m ocarstw  aaintere* 

g. Wanych w losie K onstantynopola W iochy już  
? wycofały; o sia tn io  zaś rzipd francuski rozka- 

swym wojskom wycofać się z m asoazyatyckie 
jj° wybrzeża B osforu tak, że zbliżeniu si.ę kem i- 

w pod K onstantynopol od strony  azyaty- 
If-i. Francuzi nie będą, stawiali oporu.
^ajficóe to  w skazuje najdobitniej, jak  luźnym  

się stosu,nk m iędzy sprzym ierzeńcam i; jak  
ChZy ]c,a'Ż:Ii5j okazyi każdy z członków enten ty  

°dizi własnemi drogami. Tasam a ententa. k tó ra  
cizasij wojny zawzięcie szturm ow ała do Kon- 

_ -.^^ynopoila przez półwysep G-allipołi, k t óra 
wyprawę sałonirką wym ierzyła państwom  

htnailnym wra:z z Bułgarryą i Turcyą cios, taisa- 
i,M ’en!t,enta. rozpada się, gdy idzie o wyzyskanie 

nego 2 owoców zwycięstwa.Anglia twierdza, iż 
na to tysiąc,e jej synów zginęło, aby znowu 

. ;r cya zapo.nów, a la nad. cieśninami; F ran ey a  zaiś 
tp 1 aby arm ii tureclkitij u łatw ić atak  n,a

Wdilnoiść, picdozas gdy W łochy ograi .iczyć się 
c9 dio roli biernego widza.

istooie chcdzd tu  o grę, w którą, w m niej- 
E ' m i większym stopniu wmiąsramą jest cała 
di\yd^a‘ F ań siw a .europejskie podzieliły się na 
^  ’a .°hotźy; protureoki i an ty  turecki na tej ped- 
^  'v,Iej P-otoicizą. się dalsze wypadki. Jak  zwykle 
j llstoryi angielskiej się działo, Anglia chaia- 

tai(izftnn r ękami umocnić swą pozycyę m d  Bo. 
łz,f1Cm’ narzędziem miała być Grocya, a gdy to n a  
^  się złamało. A glia zdecydowała się po- 
j ^ ^ d i o  pomocy A ustralię. Nową ł&elandyę, Ka­
nio,te aBy — jak  twierdzi — utrzym ać wol-

ę  fńtśnin.'
wiście chodzi o  tę  w olność? Czy

ś\vj Anglia gotowa dla tego orlu — ja k  o-
v’ .a%®a.ją w Londynie — w dać się w woinę? 

dllezy Tj-
- ' były zneutralizow ane, tj. nią wolno
kręt

f  *> któr 
ę

■zypomnieć, że dfo r. 1914 cieśniny d a r

•IŁ' kf,z pozwolenia Turcy i przejeżdżać nimi o- 
oni wojennym. Działo się to w kitarasie An- 

~ ę ' „ la  RTzez zamknięcie cieśnin zabezpieczała 
wtargnięciem  rosyjskiej floty czam o- 

na morze Śródziemne. Z tej więc stro-Uy j na  morze srooziem ne. z, tej więc 
dj-6‘ ®;’a nie potrzebow ała się bać a .ak u  na  In 
c,;(rst (tdy w następstw ie przegranej w ojny m e

^■ono”Cya ,
jej rasi wszystkie posiadłości, k tąr?  pozostały 
siijjjji Europie po pogromie w r. 1913, że Kon­
chę zostaje ‘ zneutralizow any i prz-ec ho
tyj zarząd m ocarstw , że w Małej Azyi T ur- 

aloco zostawiono, gdyż Sm yrnę dj.no G r>

**  zaczęły radzić nad łosiem Turcyi, u r i-  
5 w trfc-ktacce w Sevrcs napisano, ae T u r­

cyi, Cylicyę wzięła Franeya, M ezopotamię i P ale­
stynę z ty tu łem  m an d atu  wzięła Anglia.

Okazało się jednak, że m ożna było p rzedsta­
wicieli su łtana zmusić do podpisania takiego t r a ­
k ta tu , ale nicmożłiwem się okazało wprow adzić 
go w życic. Sprzeciwiły się tem u dwie okodiozno- 
ści: z jednej stromy naicyocałóści tureocy wyła­
mali się z  pod posłuchu  sułtanow i, utw orzyli 
rząd  w Angorze i postano wili siłą  bromie inte­
gralności Turcyi. z drugiej s trony  w łonie m o­
carstw  zapanow ało rozdwojono?: pierw sza wyco­
fała się Franeya,. zawarłszy w październiku 1921 
u k ład  z rządem  angcaistktim, za F ran cy ą  poszły 
W łochy tak, że pozostała i w ytrw ała  jedynie A n­
glia, jako  egzefcułorka trak ta tu .

Teraz rozłam  s ia ł srlę jaskraw ym . Z chwilą,

gdy Franeya wycofuje swe w ojska, a W łochy ii- 
m y w ają ręce, ciężar obrony K onstantynopola 
spada na sam ą Anglię, Nie- ulega jedroak w ątpli­
wości, że dyplom,acya angielska znajdzie soibia 
sojuiszfników. W grę wchodzą przedewszystkiom 
R um unia i Jugosław ia: póerwsm, m ając tylko 
przez Dardan:Ce w olną drogę na morze świato­
we, je s t g rubo  zainteresow aną w utrzymaaiiu 
wolności cieśniti; d ru g a  ze w zględu na konku" 
remcyę buigarską w Miacedondi nóe możia dopuścić 
do usado-wlienia się Turcyi w- Traicyi —- i to ’ są  
n a tu ra ln i sprzym iarzeńcy polityki angielskiej.

Nie id z ie . n,a.m jednak o przewidywania* jak 
się u łożą tam tejsze stosunki. Idzie ty lko o wska­
zanie, jak  bardzo k ru c h ą  je s t en ten ta ,' kiedy nie 
m a sprawy, co do k tórej postępow ałaby so lidar­
nie. P o  niezgodzie w kw estyi raparncyj nfemie- 
skich przychodzi jaw ny rozłam w sp ra n ie  tu re ­
ckiej — oto co pozostało ze związku m ocarstw 
sprzym ierzonych i zaprzyjaźnionych.

' //.

Stan bezrobocia w P o ls c e
W spółpracownik w arszaw skiego „K uryera Pol

skiego“ m-iał w kw estyi bezrobocia wywaad z  pod­
sekretarzem  stan u  w minisiterstwie pracy, p. Si­
monem,

Od 1 lutego 1922 roku. — rozpoczął p. wice­
m inister Simon — d atu je  się system atyczny s»pa- 
dek liczby bezrobotnych w naszym  k ra ju . W lu ­
tym, z powodu masowej repatryacyi, przesil enm 
przemysłowego, oraiz piraopinowadiisanej demobi- 
lizacyi, liczba beianobotnych znacznie wzrosła i 
w yrosiła  221.444 osoby. Od tego czasu jednak 
liczba ta stale się zm niejsza i 26 sierpnia (osta­
tn ia data , k tó rą  rozponządeiaim) wynosiła ty lko  
69.962 osoby. W czasre tego siedmiomiesięczncgo 
okresu  nciiowaliśmy:

1 lu tego 221.444- boziroboJ ły ch
1 ma.roa, 206.442 *5
1  kWietniia 170.125
1  m aja 148.625 »
1  cizerwca 128.916 *»
1  1'ipca 98.581 P»
1  sierpnia 85.240 ft

26 sierpnia 69.962 **
W  porów naniu z Anglią, np., w k tó re j liczba 

bezrotoofccych wynosiła 1 łjpoa r. b. 1,305.345 osób, 
i z W łochami, k tó re w tym  czasie miały przeszło
410.000 bazrobo. nych, k ra j inasz znajduje się w 
sytaiacjd o wiele szczęśliwszej.

W  chwili obecnej spodziewać się jednak trze­
ba w zrostu liczby bezrobotnych ze w zględu n a  
kończące się roboty rolne i leśne w k ra ju  i za­
granicą, co pociągnie za sobą dosyć znaczmy na* 
pływ robotników niew ykw alifikow anych z Au­
stry i i Niemiec. T rzeba więc stw orzyć nowe w a r. 
sztaty pracy i już  te raz  zabrać się energicznie 
do planowej i system atycznej akcyi zapobiegaw­
czej. W ysiłki m inisterstw a p racy  i opacki społe­
cznej skierow ane będą na to, aby przem ysł o* 
trzym ał kredyty , k tó re okażą się niezbędne dla 
dalszej prcdukcyi, oraz,, aby prowadzone były in­
w estycyjne roboty publiczna.

M inisterstw o jes t przeciwne unządiaaniiu robót 
dorywczych, zarówno ze względów skarbow ych, 
jak  i polityki społecznej i je s t zdania, że jodynie 
raeyonaJnym  i najważniejszym  środkiem  w wiał- 
ce z bezrobociem powinien być norm alny rozwój 
p rz .m y slu  i rzemiosł, oraz zakrojone na  szeroką ' 
skaJę publicznie roboty inw estycyjne.

Z inieyatyw y m inisterstw a pracy utworzone 
zosiały spacyalne kom isye wojewódzkie, k tó re 
m a ją  za zadanie pieczę nad bezrobotnym i i d o ­
starczanie im pracy. W komiisyach tych  repnezan 
tow any j:ist również element społeczny. Z ram ie­
nia m inisterstw a działają, w całym k ra ju  p ań ­
stw owe urzędy pośrednictw a pracy, k tó re zbie­
ra ją  dane o stan ie  bezrobocia i um ieszczają bez. 
robotnych  w różnych w arsztatach p racy  rządo­
wych i pryw atnych. W  b. zaborze pruskim  liczba, 
tych urzędów  wynosi 55, w  b. zaborze rosyjskim  
i au striack im  32, w W ilnie istnieje d o tąd  tylko 
jeden u rząd , na Ś ląsku  Cieszyńskim również je ­
den. W  chwili obecnej m inisterstw o organizuje 
cały szereg urzędów pośrednictw a pracy na .kre­
sach  wschodnich.

Jednem  z najbliższych zadań m inisterstw a p ra­
cy będzie przeprow adzenie p ro jek tu  u staw y  o  
doraźnej pomocy dla bezrobotnych, su ro g a tu  po­
niekąd ubezpieczeń od b rak u  pracy.

U W A G I
Anarch ś c i  endeccy

Najważniejsze interesy państwa poświęca z lek- 
kietn sercem narodowa demokracya swoim par­
tyjnym intei esom wyborczym. Statut autonomi­
czny dła Wschodniej Maiooolski, nad którym  
wszak współpracowali przedstawiciele narodowej 
uemokracyi, atakuje prasa tego stronnictwa 
w niesum ienny sposób. Ctiuciaż wie dobrze, że

F iU Ł tiL Ą D  U I ł K jI C M

-Reforma w Polsse"*
ję (Nr. 5— 6 kwartalnika).

poświęcony badaniom historycznym 
^tórei, aey‘ Polskiej p. t. „Reform ccya w Polsce”, 
sbuei', ° Powstanie witaliśmy pół roku temu na tem 
^22 f\ mieiscu (Naprzód Nr. 8 z dn. 11 stycznia 
CfAą (., r° zPoczął w łaśnie drugi rocznik wydawni- 
frof. g^Szyiein 5—6 . Pismo to, redagowane przez 
ct\verhv an!sława Kota. zasilane współpracowni- 
o^ich, ^.ybitnych badaczów polskiej przeszłości, 
,2ńbel- bro^ Bruckner, prof. Jan Ptaśnik, Jan 

ks*1’ u r°^‘ Stanisław Kot, prof W acław Sobie- 
 ̂ ' ln dr Ludwik Chmaj, prof. Stan.
■A na 'VlCz’ dr ^an Bt Bystron i in., w ysuw a się 
\Vielki^ 0l0 polskich wydaw nictw  naukowych. 

,, .'(5o ; ^ °  Zliaczenia owego ructiu reformator- 
v *fckii ^Y^^oomyślicielskiego, rozbudzonego w 
i ei i ijt , ' XVII, dla ówczesnej kultury umyslo- 
Adc-n 2 ,ackici w Polsce nie zaprzecza już dziś 
tp°^ck Jc -.?-Waznie-iszych badaczów naszej prze- 
ńte' babi;! .1 Zaś w ydarza się i dziś jeszcze w pol- 
tr, °r,Tlacyi' ytStyc2 sad Płochy i płytki ’) o polskiej 
. °łkae S;(V’ 7\ drugiej strony coraz dziś częściej
v  J 110z-my z sądem wręcz przeciwnym,

2naJomości epoki i na bezstronnej oce-
i [> -Tp ̂  N

\v n'' iG i t r z c b y  w dziele z.biorowem p, t. 
illt‘8o, ,v,M' lł" rze Powszechnej", pod i'ed. F. Ko, 

CZ- L wyd. 1918 r

nie jej opartym.
Dawniejsze polskie monografie historyczne o pol­

skiej reformacyi XVI w. (Szczęsnego M orawskie­
go: „Aryanie polscy”, ks. Jana Bukowskiego: 
„Dzieje reformacyi w Polsce” i W aleryana Krasiń­
skiego: „Zarys dziejów powstania i upadku re­
formacyi w Polsce”), opracowane tendencyjnie, 
bezkrytycznie i bez należytego wyzyskania źró­
deł historycznych, nie wiele przyczyniły się do 
ustalenia się opinii w Polsce o polskich racyonali- 
stach i reformatorach XVI w. Badania nad refor- 
macyą w Polsce, posługujące się nowożytnemi 
metodami naukowemi, zapoczątkowane przez cu­
dzoziemców, przedewszystldem  Niemców, Cze­
chów, Rosyau, są w polskiej nauce zjawiskiem je­
szcze stosunkowo młodein. Za pierwsze tego ro­
dzaju nowożytne, ścisłe źródłowe prace polskie 
uważać możemy dopiero publikacyę o Laskich 
prof. Wincentego Zakrzew skiego2). książkę prof. 
Al. Brucknera „Różnowisrcy w P o lsce"n), Henry­
ka M erczynga drobną rozprawę p. t. „Polscy dei- 
śel i wolnomyśliciele za Jagislfonów" 'I, prace 
prof. St. Kota „Sokoła iew artow ska"5) i „Andrzej 
Frycz Modrzewski” 8, prace prof. Tadeusza G ra­
bowskiego o literaturze różnow ierczej') w Polsce,

! ) Ateneum polskie r. 1382.
*) W yd . w r. 1905.

W yd . r. 1911.
6) W yd . r. 1010.
*) W yd  r  1919.
ł ) „Z  dz-eiów literatury knhv!ńskłef w ro lscc” , 

wyd. r, 1906; „LBe ra tu ra . aryańska w Polse r. 1908, 
„L ite ra tu ra  lutcrska w Polsce w X V I w.“ . r. 1920.

studyum dra Ludwika Chmaja o Marcinie Ruarze 
i wreszcie prace, pomieszczone w pięciu zeszy­
tach omawianego kwartalnika.

Jeśli więc zważymy, że cała nasza naukowa lite­
ratura o polskiej reformacyi, zjawisku epokowego 
wszakże dla kultury i dziejów Polski w XVTi XVII 
w. znaczenia, to tylko tych kilkanaście wym ie­
nionych prac i nazwisk, to uznać musimy za nie­
małą zasługę wobec nauki polskiej podjęcie w dzi­
siejszych, tak mało pomyślnych warunkach w yda­
wnictwa, poświęconego wyłącznie badaniu nau­
kowemu i historycznej prawdzie.

Już pierw szych pięć zeszytów kwartalnika za­
znajamia czytelnika z całym szeregiem faktów, 
postaci i zjawisk, niezmiernie interesujących, o 
których, prócz szczupłej garści specyalistów i ba­
daczów, nikt do dziś w Polsce nie wiedział. — 
Związki Polski intellektualnej w XVI i XVII w. 
z kulturą umysłową Zachodu — z Francyą, W ło­
chami, Niemcami, Anglią, Szw ajcaryą i Czechami, 
w ystępu:" dzięki tym właśnie badaniom i publi- 
kacyom coraz wypukłej i jaśniej. Polska i jej kul­
tura umysłowa w owej epoce staje przed nami już 
nie jako bezwzględnie i ślepo od europejskich no­
winek zależna, w ogonie myśli europejskiej leniwo 
idąca, lecz jako wnosząca swą własną, oryginal­
ną i wcale nie najlichszą część pracy i myśli 
w ogólny dorobek nowożytne.!, ogólno-europejskiei 
Kultury duchowej, sama zainteresowana żywo tem, 
co na Zachodzie dusze i serca ludzkie niepokoiło

równie żyw y interes w Furopic dla siebie bu- 
drąca. Stosunki intcllektualne i ideowe, często 
osobiste i bliskie, Polaków ówczesnych z takimi
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w razie nienadan ia R usinom  dostatecznej au to ­
nomii do lska sttaci i aby  W schodnią M aiopolskę, 
Jednak nie w aha się „Goniec* w sposób bez­
wstydny ujadać na  rząd  z tego powodu i lżyć 
go oskarżeniam i o „zdradę państw a i  zdradę 
narodu*. W archolstw o anarchistów  endeckich 
nie cofa się przed w yraźnie antypaństw ow ą, 
zbrodniczą robo tą burzycielską.

Buch wyborczy
Tow. Daszyński w Olkuszu

W  niedzielę 17 bm. o godzinie 1 w południe 
aSostał zw ołany na ry n k u  staraniem  miejscowego 
kom itetu robotniczego wielki wiec przedwyboor 
cizy. N a wiecu przemawiali: tow. Daszyński, Kwa 
piński i Bielica, przewodniczył tow. Adam iak. 
Pierwszy zabrał głos tow. Daszyński, k tóry  w 
półtoragodzinnem  przem ówieniu scharak teryzo­
wał 'dizćiałałność ustępującego Sejmu, stosunek  
jego do drożyzny i do pokoju. Mowy tow. Da­
szyńskiego, k tó ry  po r.az pierw szy tu  przema­
wiał, zebrani w ysłuchali z naprężeniem , od czasu 
do czasu przeryw ając m u długimi oklaskam i. 
Tow. Daszyński zakończył swoje przjmówieinie 
wezwaniem. hy wszyscy głosowali na  listę PPS. 
W odpowiedzi na to  rozległy się d ługo  niem il­
knące oklaski i okrzyki: „N i:ch żyje”. Następ* 
nie przem aw iał tow. Kwaipiński, k tó ry  sch a ra ­
kteryzował ro lę  księży w w alce o  nowy Sejm, 
oraz stanow isko reakcyi, k tó ra  nie przebiera w 
środkach, walcząc zaciekle z PPS . Tow. B ielica 
w swojem  przem ówieniu scharakteryzow ał za­
chłanność obszarników pow iatu ^o lkuskiego . 
Zgłosił sć.ę również do głosu przędsbawiLcńel Zwią­
zk u  robotników  m iast i wsi. N iefortunny ten m ó. 
ca zrobił z Angli republikę, więcej m ądrości nie 
zdążył wypowiedzieć, gdyż oburzeni robotnicy 
usunęli go z trybuny. Dzięki ty lko  interw encyi 
tow. Daszyńskiego i Kwapińskcigo nia ueeymo- 
n o  m u żadnej krzywdy. Jak  się później okazało, 
robotnicy z kopalni znali tego pan,a, jako jedne­
go z najbardziej zaciekłych rozbij,aczy Związku 
górników Zagłębia.

N astrój n a  wiecu był bardzo poważny, w śród 
uczestników znajdowali się przeważnie robotni­
cy z okolicznych kopalń i fabryk, o raz  rialiczna 
g a rs tk a  miejscowej inteligcncyi.

Okręgowa konfereneya wyborcza 
w Tarnowie

W tredzielę 17 września odbyła się w Domu 
robotmezyni w Tarnowie kontereneya okręgu  
iaraowskiego, na które* reprezentowane byiy  
przez delegatów (z wyjątkiem iednego) wszystkie 
powiały, wchodzące w skład tego okręgu wy­
borczego. W konferencyi wzięło udział okoro 
70 delegatów, z Komitetu obwodowego PPS dla 
zachodniej Małooolski brat udztał tow. Jasiński 
z Krakowa, przewodniczył tow. Łacbecki. Kon- 
fereneya zatwierdź ła wszystkie zaczęte poprze­
dnio prace ws borcze w okręgu, skiad słow nego  
komitetu wyborczego w Tarnowie, poczem po­
wzięła szereg uchwał w sprawie prasy, fundu­
szu wyborczego. da sze| pracy i ag tacyi w okręgu. 
Wkońcu konfereneya zatwierdziła również le- 
dnomyśinie zaproponowaną przez komisyę matkę, 
złożona po 2 delegatów z każdego powiatu, 
listę kandydatów na pos ów do Sejmu na okręg 
tarnowski. Oaśp ewaniem „Czerwonego* konfe- 
rencyę zakończono późnym wieczorem.

Klęska endeków w Siedlcach 
czyii zabawne skutki reklamy

W  nieuzielę 17 września odbyło sig w Siedl­
cach wielkie zebranie przedwyborcze ster bur- 
ŻJazyjnych, na którem jako kandydaci zjawili 
się między innymi: byiy prezydent ministrów 
p. Ponikowski, kandydujący z ramienia „cen-

Listy z kra] u

i

trum“ i redaktor endeckiej „Dwugroszówki®

O kandydatury urzędników
Warszawa. (PAT). Generalny komisarz wybor­

czy rozesłał do przewodniczących okręgowych  
komisyj wyborczych wyjaśnienia następującej 
treści. Wobec tego, że od niektórych przewo­
dniczących OKW otrzymaiem zapytanie w spra­
wie wykładni art. 6 ord. wyb. o wybieralności 
urzędników państwowych, uważam za stosowne 
celem jednostajnego zastosowania przepisu w lym  
artykule zawartego wyjaśnić, że przez podo­
bieństwo z art. 5 ord. wyo. należy przepis art. 6 
rozumieć w ten sposób, że urzędnik nie może 
być wybrany na posia w tym okręgu, w którym 
pozostawał na służbie w dniu ogłoszenia wyborów.

p. Sadzewicz, rozumie się, jako kandydat 
„Ch en y“.

Otóż dysponująca tyloma dziennikami prasa 
endecką po upa *ku gabinetu Ponikowskiego 
wykryła w nim — na złość Belwederowi — tyle 
pierwszorzędnych zalet, pasowała p. Ponikow­
skiego na męża stanu tak niepośledniej miary, 
że Siedlce stały się dumne, iż właśnie ziemia 
siedlecka wydała tak wybitnego polityką 1

Pan Sadzewicz mus ai się  dobrze pocić, ażeby 
zrywać listki wawrzynu, którymi eńdecya opla­
tała czoło p. Ponikowskiego. I podobno wysilał 
się bez wielkiego skutku.

Stanisław Grabski nie kandyduje?
„Dziennik Poznański*, który od pewnego 

czasu coraz bardziej staje się wyrazicielem po­
glądów endeckich, donos1, że poseł Stan. Grab­
ski, przew odniczący kom syi spraw zagrani­
cznych w Sg,m e i do niedawna uchodzący 
w hierarchii endeckiej za zastępcę unoszącego 
się ja*by w obloitacd Dmowskiego, nie zamie­
rza kandydować ani do S e;mu, ani do Senatu.

Oznaczałoby to kapitulacyę pized księdzem  
Lutosławskim, który, mając niezbędny dla ende­
ków aparat księży w swoich rękach, potrafił 
w łonie swej partyi usunąć Grabskiego w cień.

P. Grabski m a by wyłącznie się poświęcić 
pracy naukowej i... agitacyjnej.

Rozłam w centrum
Warszawa. (AW). „Polssi Związek kresowy® 

komumkuie, że wystąpił z .e m u  urn polskiego®. 
Ooecnie Związes porozum ewa się z szeregiem  
ugrupowań, celem moderna się co do wystawie­
nia ua kresach wspó.nej iisty wyborczej.

Rzeszów, 18 września.
Publiczny wiec aprowizacyjny

Orgia paskarzy różnego au to ram en tu  oraz be# 
czelny wyzysk różnych lichw iarzy dusigrosz# 11 
rozm aitego kalibru  zniewoliły tu t. Komitet part- 
P PS  zwełać na niedzielą 17 hm. do „Sokola 
godz. 11'  publiczny wiec celem narad i protestu 
nad dalszą grabieżą żyw neteio w om isezkani7, 
wych sępów.

P rzy  w ypełnionej sali prezes tow. K. Krwr 
wicz wygłosił na  tem at nędzy aprowizacyjmcj v;- 
czerpujący półtoragodzinny referat. Po krótki ' 
dyskusyi zebrani pracownicy fizyczni i umysł®' 
wi uchw alili jednom yślnie następujące rezcW' 
cye:

„Zgramiadzenie lu d u  pracującego m iasta R*®1 
szowa na d  iu 17 w rześnia br. stwierdza, iż

szalejąca drożyzna artykułów  pierw szej P°‘ 
trzćby doprowaidtźa lud  p racu jący  do sianu  r-o# 
paczy, k tó ra przybrać może niebawem ferm y ż> 
wiciowej katastrofy  — za k tó re odpowiedzi^' 
ność spadłaby całkowicie na czynniki rządzą0*

Aby tem u stanow i rzeczy położyć stanowozf 
kres, zebrani dom agają się:

1 ) odpowiedniego ograniczenia wolnego ha®' 
d lu  środkam i spożywczymi oraz opieki państ*' 
n ad  konsum cyą.

Aż do tego czasu należy natychm iast wpa’0"'*' 
dłzić stahilizacyę cen artykułów  pierwszej połrz^" 
by;

2) należy zam knąć ściśle granice państw a cfi 
P m  istotnego uniemożliwienia wszelkiego wy'v<> 
zu i przem ytnictw a bydła, trzody chlew nej, mą^ 
i zboża;

3) należy wdrożyć bezzwłocznie energiczno &  
ganię wszya1. kich bez w y ją tk u  paskarzy  i spek^' 
lantów.

Zebrani p ro testu ją  z całą stanow czością 
ciw ust. reakcyjnej części sejm u z dn ia  5 sitirp1̂  
hr., k tó rą  producentów  ro lnych zwolnów o . 
wszelkiej odp o wi ediz ial noś c i sądowej za lich']], 
żywnościową i zw racają się z gorącem  we®'*'

* niem do  rzeszowskiego starostw a, aby ruozr, 
z całą surow ością prawa, wprowadzić zaraz 
życie przepis § 5 ust. przemyisłoiwaj — -pr®^ 
lichwiarzom żywnościowym skierow any. 

W reszcie zebrami stw ierdzają, że tu tejsi ***,
żnicy i m asarze ogałacają, m iasto  Rzeszów z 
sa i tłuszczu, k tó re  d la  celów spisku.Iacyjn-v"^
m asow o wywożą (fakta: niedaw no ogloazau^ 
„Naprzodzie” konfiskata świń i słoniny) 1 

i dlatego zebrani zw racają się do Staro&t 
M agistratu  z apelem, aby dalszem u wy""0'2'' _ 
zapobiegli.  ̂ _ .ef

W szczególności dom agają się, by Rada. &  ̂
ska założyła czemprędzej ja/ ki miejskie.,
fu oh rrwn v n U i hi.Arł n.iio i <2? ai liTrir»,rv«/»v .nu-lochrony najbiedniejszej ludności od  beziliW 
go wyzysku. ^

W końcu dom agam y się od Komendy V,T°’> Im
wej, aby ta  próżne koszary w ojskowe p r z ^ ^ .  
na m ieszkania i oddała do u ży tku  potrzebuj

wyrazicielami kultury umysłowej na Zachodzie, 
jak Erazm z Rotterdamu, Meianchtou, Kalwin, 
Faust Socyn, Serw et i in., działalność niektórych 
z nich w Polsce (Faust Socyn), z drugiej zaś stro ­
ny działalność niektórych Polaków na Zachodzie 
(zwłaszcza Jana Łaskiego w  Emden we Fryzyi 
i w  Anglii), cały szereg wybitnych postaci, takich 
jak Jan Łaski, Andrzej Frycz Modrzewski, An­
drzej W iszowaty, Jan Niemojewski, Jonasz 
Szlichtyńg, Szymon Budny, Marcin Czechowicz, 
P iotr z Goniądza, Samuel Przypkowski, Krzysztof 
Arciszewski, P io tr Stojeński (Statorius) i wielu 
innych, świadczą dziś przed nami, że w przeszło­
ści naszej nie brak indywidualności i momentów, 
gcdnych zainteresowania nietylko historyka, ale 
filozofa i myślącego człowieka i żę przypomnie­
nie dziś postaci tych w świetle praw dy history­
cznej nie byłoby bez korzyści dla uśpionej dziś 
Myśli twórczej w  Polsce i zerwanej z tą  właśnie 
lepszą przeszłością tradycyi...

Jasno i wypukłe staje dziś przed nami, dzięki 
pracy dra Ludwika C hm aias) postać Andrzeja Wl- 
szowatego, filczofa-racyonalisty raczej, niż re ­

formatora religijnego, któremu zawdzięczamy 
słynne wydawnictwo „Blhliotheca Fratrum  Polo­
nom m“ w Amsterdamie, jedno z kapitalnych źró­
deł dla dzisiejszych badań nad polską reformacyą.

Niemniej żyw o i plastycznie, a przytem  z piety­
zmem i z iiterackiem zacięciem rysuje n a n ip . Jo­

zafat P łokarz postać Jana Nlemojewskiego °), je­
dnego z „Braci polskich'*, co z zupełnem w yrze­
czeniem się osobistego szczęścia, czynem stw ier­
dzał w yznaw aną naukę Jan Niemojewski był to 
zaiste typ heroiczny przez sw ą niezw ykłą prawość, 
ewangeliczną czystość, przez konsekwentne po­
święcenie całego życia swego walce ideowej.

Podobnego opracowania czeka jeszcze cały 
szereg wybitnych postaci, a przed wszystkimi Jan 
Łaski, istotny tw órca mistycznej ideologii „Braci 
polskiph”, dla którego charakterystyki tylko cen­
nym przyczynkiem jest praca ks. Jana Fijałka 
w Nrze 5— 6 Kwartalnika.

Bardzo ciekawym dokumentem, oświetlającym 
tak samą postać Ignacego Potockiego, jak i stosun­
ki, panujące w pierwszych latach XIX w. w \\ta r- 
szawskiem Towarz. Przyjaciół Nauk, jest podana 
przez prof. Kota w  5— 6  numerze Kwartalnika nie­
znana dotąd rozpraw a Ignacego Potockiego: „O 
wpływ ie reformacyi na politykę i oświatę w Pol­
sce”, do której opublikowania nie dopuści! w ów ­
czas, jak się zdaje, prezes Tow arzystw a Albetran- 
dy...

Prócz wymienionych już rozpraw  rocznik w y­
daw nictw a podaje wiele cennych i interesujących 
przyczynków, szczegółów i m ateryałów , które 
wzbudzić wreszcie powinny żyw szy interes w 
Polsce dla tej najkulturalniejszej w dziejach na­
szej epoki. Czesław Wrocki.

obywatelom po cenach pirz.ysitęipipy:ch- 
—  o  o o —

JaresJaw , 17 
P u M ic zs y  w iać bez d yskusyi

W  niedzielę o godz. 12. przy tłum nym  
mieszczan i okolicznych włościan zjawił ^ 0  
sali „Soi'.ocła“ „obrońca Lwowa”, łwótrca 
w oju”, p .  K rzysiz t of o w i oz Endecy j airclSl̂ jcid 
którzy b ra tn ią  sćositrzyeę „Ziemi rzeszo"' 
„Zlęmię Jaroshrwsiką“ rek lam u ją  naw et 'v ^  a' 
pach publicznych (wewnątrz: i zewnątrz) 
rządzili i s.ę sprytnie i po szelmowsko- _ (P
przy zagajeniu oświadczyli kategoryczn i- 
dopuszczą, na wiecu do żadnej choćby pi■t1'
niajszej dyskusyi, czego też s k ru /p u la to n
wodniczący wiecu (?) p. rad ca  Sobolew# 
s t rze gał.

P. Krzyszfofowicz w ba-rdzo fra®39°vv5rn] c«'
racic, naszpikow anym  własn mi zastog'3* ^ pt 
kalum niam i i insynuacyam i ra  o b e c n  
m iara N ow aka — comawiał kwesty? 
nia Galicyi wEchcdniej. Przy  tej ^  Ą r  
szerm ow ał kłam stw am i n-a tema.t f7-'® 
dy P PS  w tej patrystycznej pracy 
łania w daniu autonomii... pardon . " ■«fliuuiui-.. p K ój
n ie  i u wschodniej M ałopolski. W ego -t& ' 
sztcfowicz plótł takie perfidne b o 11-1^lU lUW lv!ń litu rv IŁ- filYi1 ytf.
ściskał m  serce, g-dy się widziało, 1 -̂',3
dnasiycizne fałsze i bredmós.
głosu pirctestu. Bi.-dna ta jairosia'* ip

*- nieśw iadom a i nicuswoadp .wig i
geneya z Jaro-slawia, k tó ra  tak  ci-
j-yia i ta  nieświadioma i

*) „Andrzej W iszowaty jako działacz i m yśliciel
re lig ijn y1' —  Nr. 3 i Nr. 4 K w arta ln ika  ,Reform acya
w Polsce”. *

®) „ J a n  Ntomojewski” , studyum  z dziejów aryan  
polskich Nr. 5— 6.

mo przyjęła wywody i argu-m© jty ”  (fi
tó“. Snać Ja-rosławianie me znają n- - -

...............  _s -.nobny>ch dziejów Polski, ni porcizhicrcW^^^ ^  
gorsza i sm utniejsza obce są  i nl£ 1
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roro i urzędnikom  czasy współoaeisne ostatniej 
Eiema] dotoy rozgryw ających scę wypadków woj- 
ny światowej i połączonych z nią. stosunków 
Polskich, jeżeli: po pierwsze sami sobie' dozwolili 
zamknąć u sta  na owym rzekom ym  „wiecu11 i po 
drugie przyjęli m ilcząco do wiadomości rczclu- 
cye referenta, m ające za zadanie... obalenie nie­
nawistnego rządu  prem iera N ow aka—N arutowi­
cza.

Ględzcmie Krzysztofowłciza, jakoby PPS  w raz 
* 'prawioą. protestow ała przeciw tak iej autonomii, 
jakiej dom aga się obeion.y rząd  — okaże się w Sej 
hr.e — zwykłą endecką plagą, zaś napadanie n<a 
I!25'd. że łamie nieświadom ie komstytocyę, dzie­
ląc „braci Rusinów i Polaków" na dwa k a tastry , 
jest zwyczajnym szelmostwem zacietrzewionych 
szowinistów — chociażby s tu  Krzyszttofowiczów 
Przysięgało się, że „ntotylko nie josteśm y (my 
ordiricy) azowi ni s tama, ale n adto  to le ran cy jn i 
ta la p. s ta ro sta  z H usiatyna).

,.My (Rczwojowcy) nie poziwolimy u  nas niko­
go krzywdząć, ni Rusinów, ni Litwinów, ni Źy- 
dów (!!!), byle oni wykonywali swe obowiązki 
""r-ględem Ojczyzny" (a la  Gall, Koliszar, 1,5- 
wenstein w kw estyi moroipolu tytoniowego 'tp.).

„Nasze czynniki rządowe gotowe oddać Polskę 
a'ż po W isłę, W ilno itd. itd. i dlatego rząd  nasz 
Popełnia zbrodnię na narodzie ruskim , jeżeli się 
'daje powodować... m iędzynarodowej fm ansaryi 
żydowskiej".

„M amy zaufacie (!!) do rzędu," ale m usim y go 
objaśnić i p rz  ostrz d z  przed tą  straszną konse- 
^w encyą takiej autonomii". T rudno przytaczać 
Wszystkie śmiesznie głuipie nonsensa, plecione 
Przez ..h isteryka" i rczw ojowca endeckiego, k ió ’ 
ry inż. Narutowiczowi i rektorow i U niw ersytetu 
Jagiellońskiego chce diawać Iclkcye uśw iadam ia­
jące.
. W szelkie więc „stwierdzani?®” i „wezwania” 

pyszałka,, poparte zaledwo k ilkunastom a 
głosami „wiecujących", okażę się zupełnie d la  
rxędu  nieszkodliwe. Na terenie sejmowym rszo- 
tacye jarosław skie m ogę wzbudzić najwyżej..... 
P o lew an ie  d la  mieszczan jarosław skich.

K R O N I K A
K ra k ó w , 21 w rz e ś n iu

Wiec pracowników publicznych 
wo ewodstófa krakowskiego

W e wtorek 19 b. m. odbył się w sali Towarzy- 
3̂ a  technicznego w.ec ptacowników publicznych 
^zystkieh kategoryj, celem zajęcia stanowiska 
wobec rządowego projektu reauiacyi plac urzędni- 
B*ych. Wiec został zwołany przez Związek zrze- 
3*eń pracowników publicznych województwa kra­
kowskiego. Po zagajeń u przez piezesa dra Kra- 
lewskiego referowali projekt rządowy regulacyi 
Wac prof. Sikorski i dr Czapliński. Referenci pro­
ponowali do projektu wnieść kilka poprawek za­
sadniczych i wywrzeć nacisk na rząd, aby pro ekt 
ea został jeszcze w bieżącej kadencyi sejmowej 
Ułatwiony. W dyskusyi zabierali glos pp. Wie- 
8e&berg, prof. Weiner, Górka, Górowa, Rafin, Ra- 
*mierowski i Rokosz. Wiec uchwalił jednogłośnie 

pzyjąć poprawki proponowane przez referentów 
Uwzględnić życzenia mówców. Szczególnie żą- 
abo bezwzględnie obstawać przy utrzymaniu 
^aosu automatycznego, żądać uwzględnienia cen- 
l 8d naukowego i łat służby. Uchwalono jedno- 

8 °®Qies celem jak naspieszniejszego załatwienia 
Prawy uposażeń w myśl życzeń pracowników

Pbbli
roda

•cznych, wysiać telegramy i delegacye do mia-

8*®Wie.
mych czynników i władz centralnych w War-

*n0wu woino wywozić środki żywno­
ści z województwa krak.

> ta) j ak się dowiadujemy, województwo ki*a- 
^ w«kie na skutek polecenia m nistra spraw 
r.^oętrznych  uchyliło wszy-stkie ograuiczenia 
je„ . wywozu środków żywności z granic wo­
leć 0 !z*wa- W ywóz tłuszczów dozwolony iest 

e do wysokości 10 kg. Władze wo.ewódz- 
duj ^ e s ła i y  oo wszystkich siarostw odpowie-
ą '  ■Ostrukcye. Powiadomiony o  tem nagleni 
hią r szkoahwein dla Krakowa rozporządze-
lią Vn?a8 is tra t zw ołał nadzw yczajne posiedzenie, 
cbr0 l .̂rem  zastan aw ian o  s ię , w  jak i sposób  o- 
taz,,Ul<'  ł,, |asto  przed fata uym i skuikarm  tego 
•łfon* ądz euia. W ojewoda pow inien i z« sw ej 
taadjf Przedstaw ić fa ta ln e  skutki te g o  ro zp o ­

r a  u od p ow ied n ich  t^ładz w  W arszaw ie .

| chleba z piekarni mse;sk?e|
ży t11! z p iekarni m ie sk ej sprzedają 

sfmiąco sklepy: 1) Jan ik , ul. D ługa 37, 2)

Katol ęka Soólka handlowa. M ały R cnek , 3) Si­
korski, Podgórze, Rynek, 4) o t rraach, Dąbie, 
5) Śm ietana, Pluszów, 6 » Piszczek, K row odrza, 
M odrzejówka. 7) K aczorow ska, kram  nrzy placu 
Szczepańskim , 8 ) Knapikowa, kram , R ynek gł. 
9) Składnica tow arow a, ul. Kościu-zki. Cena 
chi ba  w ynosi z zarobkiem  odsprzedającego 
260 mk za 1 kg. Nowe sklepy i m iejsca sp rze­
daży uruchom ione będą w najbliższych dniach.

Wegiel d l a  Krakowa
(k) Przed dwom a ty g o d ń am i prezydyum  m ia­

sta Kranow a zwróciło się do zarządu kopalń ja­
worznickich w sprawne zw iększenia przydzia 'u  
węgla n a  po trzeby  m iasta. Wczoraj nadeszło 
z Jaw orzna pism®, w którem  zarząd kopalni 
oświadcza, że zw iększa dla K rakow a m iesięczne 
dost w y węgla .z 600 na 800 ton począwszy od 
m iesiąca w fześn a br. Co się tyczy przydzm łu 
węgla do rozsprzeuaży m iędzy na uboższą lud­
ność Krakow a, w ysym nyeh będzie na ten cel 
200 ton miesięcznie. Ce -y w ęgla wynoszą 21.000 
m k za 1  tonę loco kopalnia.

Szpital dla średnio zamożne! ludności 
Krakowa

(k) Zarząd Czerwonego K rzyża w K rakow ie 
p ra ru ie  obecnie nad uruchom ieniem  szpitala 
B onifratrów  i zam ierza tam że stw orzyć szpital 
dla średnio zamożnej intel gencyi. Równocześnie 
zarzad tow arzystw a Czerwonego Krzyża poczy- 
nił kroki, m ające na celu skoordynow anie w K ia- 
kowie cnlej akcyi pom ocy dla dzieci i opieki 
nad bezdomnymi.

Doniosłość o tw arcia szpitala d la  średnio  za­
możnej inteligencyi zainteresuje przedew szyst- 
kiem  sfery  urzędnicze, żyjące jedynie ze szczu­
płych pooorów m esięcznycb. A rcy a  ia zasłu ­
guje na  pełne  poparcie catego społeczeństwa.

W ichrzyciela w sutannach. Z  m iasta piszą nam : 
Od kilku dni po K rakow ie uw ija się k ilkunastu  
księży, szerząc ae itacyę w yborczą. Dzisiaj p rze­
chodząc w dzia łem , jak  ks ądz, stojąc przed f o­
telem  D rezdeńskim , w\ m yślał co ty tko m iał sił 
n a  uizędników , niepom ny zasady chrześc jań- 
skiej: kochaj bliźniego jak siebie sam ego. Czy 
n ie  dobrzeby było zwróć ć im uw agę, żeby te  
pieniądze, co pizeznaczyli na agitacyę, dali na  
kopulę św. P iotra, na odnow ienie kościoła K ai- 
meiiiów, na W awel lub Muzeum Narodowe, ua 
k tó re  ani m arki nie dali. Czas, by  się księża 
opam iętali, ho to może za ch w a ć  naw et najw ier­
niejszego katolika i źle się skończyć dia księży, 
k tó rzy  używ ają ofiarow anego grosza ludzkiego 
na zaspokojeń e swoich ainbicyj.

(k) Piekarza i węglarza wnoszę nowy cennik. 
W ślad za rzeźnikami piekarze krakowscy przed­
łożyli magistratowi nowe żądania podwyżki cen 
pieczywa Żądania ich ograniczają się na razie do 
bułek, któtyeh cenę chcą panowie piekarze pod­
nieść do 33 mk za sztukę. Również węglarze do­
maga ą się znacznej podwyżki taryfy.

(k) Wycieczka młodzieży francuskiej przyjeżdża 
w piątek o godz. 5 rano. W sktad tej wycieczki 
wchodzą studenci z Sorbony, Wycieczka zabawi 
w Krakowie trzy dni.

(k) Przyjazd nowego komendanta korpusu kra­
kowskiego. Dziś rano przybywa do Kiakowa nowy 
komendant korpusu krakowskiego gen Czikiel. 
Na dworcu przywita gen. Czikla wojskowość, 
a imieniem miasta wiceprez Wielgus.

Komunikat o sianie pogody w y d a n y  we środę 
20 w rześn a o gouziuie 7 40 wieczór według 
danych państw ow ego in sty tu tu  m eteorologi­
cznego w  W arszaw ie- S tan atm osfery : W d n u  
dzisiejszym  dość g ę b o k i n.ż barom etryczny 
ogarniał Skandynaw ię po udniow ą oraz ocean 
A tlantycki m iędzy Islandyą a  Norwegią, w yso­
k ie  zaś ciśm euie zna dowało się między zatoką 
B iskajską a morzem Czarnem. W skutek takiego 
rozkładu  ciśnień pogoda w Polsce byia po­
chm urna, dżdżysta, aosć cbłodua i w ietrzna. 
T em peratu ra po południu wynosiła w Limoge 
24°, Poznaniu 14. W arszawie 8 . Kranówie 10, 
G dańsku 12, J a u M a y e n —3. W K rakow ie: tem ­
pera tu ra  12'4, m axitnum  12 5, m m  muiu 1, po­
chm urno. Prognoza na  czw artek : pochm urno, 
m ie scami opady, dość chiodno, w iatry z zachodu 
i  północno-zachodu.

Z teatru  tm. i .  Słowackiego. Jutro „Pogoda* 
powtorzona bidzie dzisiaj w mie;sce zapowiedzią 
nyeh „Braci Lercbe", przesumętyea na przysziy 
tydzień. Jutrzejsze powtórzenie zakupiło stow. 
„Zespół". W sobotę 23 om. ■ „Edukacya Bronki" 
Kizywoszewskiego p d rezyseiyą p. Artuia Kwiat­
kowskiego dob egają końca. W lOii t) tu owe wy­
stępuje p. Jan na Nosarzewska. Przygotowania do 
„Maryi S tuart" Juliusza Słowackiego są w pełnym

toku. Znakomity inscenizator sztuk wielkiego re­
pertuaru p. Józef Sosnowsid nadaje arcydziełu Sło­
wackiego nową inscenizaeyę, a p. Andrzej Pro­
naszko wspaniałą oprawę sceniczną uwidocznia­
jącą 10 zmian dekoracyj. „Matya Stuart" wchodzi 
na afisz 30 bm.

I  teatru  bagatela. D z'ś i ju tro  „Cudowne me- 
dyum “, w sobotę pop. po cenach 5 0 /o zniżonych 
„Szczęście Frania* z pp Skalską i Heniowskim. 
W przygotow ań u „Sublokatorka", kom edya A. 
Grzwmaiy Siedieckiego. W głównej roli w ystąpi 
p. Józef W ęgrzyn, k tó ry  pozyskany przez dy~ 
rekeyę Baga e i, zjedzie w kró ce na szereg go­
ścinnych występów . Bilety do nabycia w kasie 
te a tm  dzień cały. Zgłoszenia na  abonam enty  
przyjm uje kaneelarya tea tru  od 5 —7.

Opera i Operetka. W dzisiejszem  przedstaw ie­
niu „Róży S tam bułu" w ystąpi po raz  osiatn i 
p. H enryk Miller. N adto w ysiąpi n. B. K rajew ­
ska oraz caiy zespół operetk i. Ju tro  w piątek 
„S lraszny dw ór".

Przedstawienie dia młodzieży szkolnej. We środę 
27 b. m. odbędzie się w teatrze m iejskim  im. 
Słow ackiego o godzinie 6 wieczorem przedsta­
wienie dla młodzieży szkolnej. D aną będzie ko­
m edya Adaina A snyka „Bracia Lerche*. P rzed­
staw ienie po rzedzi słowo w stępne prof. Hen­
ry k a  Mi czanowskiego.

Posiedzenie komitetu „dnia szkoły żołnierza 
polskiego" odbędzie s ę w p ątek  22  b. m. o godz. 
6  po południu w lokalu I koła TdL, Jag ielloń­
ska 11, narter. U prasza się o przybycie w szy­
stkich, chcących wziąć udział w pracy, jakoteż 
tych , którzy 'zaofiarowali swoją w spółpracę.

Tow. opieki nad woowami i sierotami po ofice­
rach rozpoczyna w niedzielę 24 bm. cykl dancin­
gów w sali kasvna przy ul. Zybiikfewicza w każdą 
niedzielę od godz. 5 — 8 wieczór. Dancingi te przy­
ciągać będą zapewne też nietańczących, albowiem 
komitet w icdnei z sal uiządza obficie zaopatrzony 
bufet, gdzie wydawane będą podwieczorki po bar­
dzo przystępnych cenach. Zapioszema imienne wy­
da e przewodnicząca komitetu p. pułkownikowa 
Zakrzewska, ul. Łobzowska 47,

(k) Ofiara ssmodójczego zamachu. Wczoraj do­
nosiliśmy o usitowanem samobójstwie Józefy Ha- 
binowei, zamieszkałej przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego. Habinowa oblała się naftą i zapaliła na so­
bie suknie, ponosząc śmierteine popaizenia. Habi­
nowa po przewiezieniu do szpitala św. Łazarza — 
jsk  się dowiadujemy — zmarła wczoraj wśród 
strasznych męczarni.

Zdarzenie tramwaju z wozem. Wczoraj popo­
łudniu w ul. Mostowej spłoszony koń widokiem 
tramwa u, wpadł na wóz hatnwa owy Nr. 26 i dy­
szlem wózka wybił szybę, powodując panikę wśród 
znajdującej się wewnątrz publiczności, któią ob­
sypały kawałki rozbitego szkła. Wypadek prócz 
uszkodzenia tramwaju, nie spowodował innych na­
stępstw.

(k) Pod zarzutem  szpiegostwa. W ostatnich
dniach aresztowała polieya niejakiego Pawła He- 
gediisa i. 26 rodem z Węgier, k tóry  w swoim 
czasie był więziony w krakowskim sądzie okręgo­
wym karnym pod zarzutem szp egostwa. Hegedfls 
po uwolnieniu z więzienia wydalony został z g ra ­
nie państwa polskiego Ooecnie osobnik ten poja­
wił się znowu w Polsce, prawdopodobnie również 
w celach szpiegowskich. Hegediisa oddano wła­
dzom sądowym.

(k) Napad rabunkowy. W nocy z 12 na 13 bm. 
dwóch uzbrojonych w rewolwery bandytów do* 
staio się przez okno do domu Julii Kawalowej w 
Porębie Żegoty. Opryszki zagroziwszy przestraszo­
nej wieśniaczce śmiercią, zażądali od niej wyda­
nia pieniędzy. Kiedy Kawalowa wskazała, że pie­
niądze ma w kufrze, bandyci rozbili kufer i zra­
bowali ~t niego 12.000 mk w gotówce. Niezado­
woleni jednak z tak mak go łupu, zabrali jeszcze 
z scaf i komody gardeiooę znacznej wartości, Za 
sprawcami rabunku rozpoczęto pościg.

— o o o  —
Z  POLSKI

S trefk zecsrśw gazetowych w W arszawie. Wo­
bec me przyjęcia regulaminu pracy w zakładach 
graficznych przez część pracowników drukarskich 
i porzucenia przez nich piaey, mimo że regulamin 
został przyjęty przez Radę połączonych organiza- 
cyj p zemyssu giaticzuego w Warszawie, dziś we 
wtoiek zteerzy gazety porzucili pracę. Wobec iego 
dzienmki Gazeta Poranna, Kuryer Poranny, Ku- 
ryer Polski i Rzeczpospolita nie wysziy. Uaazała 
się tylko „Gazeta wspólna" o charakterze wyłą­
cznie informacyjnym.

A esłćowame szpiega bciszewiskiege. Polieya 
w Siedlcach uj J a  leanego z ua n ebezpieczn.ej- 
szych szpiegów boiszew ckich znanego jedynie 
z rysopisu. U ęcie go oylo rzeczą trudną; gdyż 
zm ieniał on w ielokroinie nazw iska i nie posia­
dał staiego m iejsca zam ieszkania. Na podstaw ie
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znalezionych paoierów  stw ierdzono, iż ujęty 
szpieg pozostaw ał w stałym  kontakcie z K om a­
nem , aresztow anym  niedaw no w Równem  ko­
m isarzem  bolszewickim. Szpiega sprow adzono 
do W arszaw y, gazie badanm  w ykazały, iż n a ­
zyw a się on Ostapow i był kom isarzem  czere- 
zwyczajki.

Katastrofa koleiows. W nocy z 1.7 na 18 bm. 
na szlaku Lida-S.,rzybowce zderzyłv s ę dwa po­
ciągi towarowe. Pięć wagonów rozbity cb, tor za­
tarasowany. Z powodu w ypadku pociąg pospieszny 

, z Warszawy, przybył do Wilna ze znacztiem opó-- 
źnieniem.

Wypadek kolejawy w Białym Dunajcu. Dysek- 
cya kolejowa donosi- Dnia 19 września zbiegło 
ze stacyi Poronina 5 próżnych towarowych wa­
gonów, które zderzyły się w stacyi Białym Du­

najcu z wieżdża;acym pociągiem Nr. 6113 Czte­
rech. podróżnych i trzech pracowników Kolejowych 
lekko potiuczouycb, kilka wagonów towarowych 
i parowóz pociągu Nr. 6113 uszkodzone. Ruch o- 
sobowy odo, wa się pi zez przesiadanie. Przeszkoda 
będzie usunięta około południa 20 września. Do­
chodzenia w toku.

— o o o  —
Z ZAGRANICY

Pam iętniki ex cesarza. Wszystkie niemal »sm a  
paryskie zaczynają drak pam ętników od 24 bm. 
Są one własnością (poza granicami Niem ee) fiimy 
„Ciurę Newspaper Syndikate", któia odstąpiła swe 
prawa na Francyę agencyi „Radio". Pisma pary­
skie wyrażają się o pamiętnikach Wilhelma z gorzką 
ironią, zastrzegając sobie swobodę komentarzy.

Prefekt autonomii Galicyi wschodniej 
w komisyi konstytucyjnej

(PAT). Warszawa, 20 września.
Dziś komisya konstyiucyjna pod przewodni­

ctwem posła Rataja rozpatrywała projekt rządowy 
o samorządzie w trzech woiewództwach wschodniej 
Małopolski. Premier Nowak złożył uzasadnienie 
projektu, poezem przystąpiono do dyskusyi.

Pos. tiłębińśki oświadczył, że domaga się pro­
jektu ustawy o samorządzie dla wszystkich woje­
wództw, aby wymienione w projekcie trzy woje­
wództwa wschodniej Małopolski nie stanowiły wy­
jątku. Mówca oświadcza się za przejściem do po­
rządku dziennego nad tym projektem.

Pos. Rataj oświadcza, że konieczną rzeczą jest 
rozpatrzeć projekt, nie w oderwaniu, ani pod ką 
tem widzenia atutu wyborczego, lecz na tle sytua- 
cyi politycznej i na zasadzie wyjaśnień udzielo­
nych przez rząd. Mówca oświadcza, że PSL ma 
eo do projektu zastrzeżenia, które zgłosi.

Premier Nowak w odpowiedzi na uwagi p. Głą- 
bińsbiego o samorządzie dla wszystkich woje­
wództw oświadcza, że wygotowanie takiego pro­
jektu musiałoby potrwać około 6 mies ęcy.

Pos. Skulski zgadza się na projekt rządowy 
jako podstawę do dyskusyi.

Pcs. tow. Niedziałkowski sprzeciwił się projektowi 
rządowemu, jako dającemu za mało i stanął na 
gruncie proj8ktu PPS, a mianowicie na zasadzie 
autonomii terytoryalnei.

Dzisiaj o godzinie 10 rano odbyła się u prezy­
denta ministrów poufna konfereac-a w  sptawie 
rozpatrywanego przez konnsyę projektu. W kon- 
ferencyi tej brali udział zaproszeni przez prezy­
denta posłowie. Za projektem rządowym na ze­
braniu tem oświadczyli się marszałek Trąmpczyń 
ski i arcybiskup Teodorowicz.

Liga narodów
w sprawie Galicyi wschodniej Proces o zamordowanie R a ta e a a

Rumunia po stronie Angii?
Londyn. (AW). Według donieś eń Reutera nie 

złożyła jeszcze Rumunia oficyalnego sprecyzo­
wania swojego stanowiska. Istnieją jednak po­
ważne powody, które każą przypuszczać, że 
Rumunia w kwestyi Konstantynopola i wolności 
cieśnin zajmie stanowisko zgodne z polityką 
angielską. Rumunia w dzi swój życ.owy interes- 
w utrzymaniu wolności citśuiu, gdyż aroga przez 
n urze Marinara jest jedynym śroakiem porozu- 
m em a się Rumunii z aliantami.

Projekty ministra skarbu
Warszawa. (PAT) We wtorek do laski m mszał- 

kow^kiej m nssierstwo skarbu przesła-o następu­
jące pro,ekly Uataw: 1) pro.ekt usiawv o ua szej 
em isu  biletów Polskiej Krajowe) Ka-y pożycz 
kowej, 2i projekt ustawy w sprawie i a/.wy mo­
nety polskiej, 3) projekt ustawy w sprawie kre­
dytu skarbu państwa w PKKP, 4) projekt usta­
w y o ulgacn dla nowo wznoszonych budowli,
5) projekt ustawy w sprawie w yuu-zczuńa b% 
państwowej pożyczki złotej w roku 1922.

Obrady pos ów małopolskich
Warszawa. (AW). Po wczorajszem pos edzeniu 

Sejmu odbyło się posiedzenie posłów z Małopolski 
wschodniej, n a ’ którem omawiano proeat samo­
rządu dla województw tej dzielnicy Ootady bvły 
ta jne. Na posiedzeniu obecni byli p.ezydent No­
wak, ministrowie Kamieński i Makowski.

Pomyślne załatwienie rokowań 
beigijsko-n emieckich

Berlin. (AW) Wedrag infoi macyi tute szych kół 
rządowych, spiawę niemiecko-belgijskiego koaihktu 
należy uważać za załatwioną wobec oświadczenia 
niemieckiego posła w Brukseli dr Laudsoeiga. Za­
wiadomił on rząd belgi.ski, iż prezydyum Danku 
Rzeszy gotowe jest podp sać 6 miesięczne bony 
skarbowe celem wypłat tepetacyjnych należnych 
Belgii Wobec tego iząd belgijski oświadczył ofi- 
cyamie, że widzi w tem wystarczające świadczenia 
gwarancyjne.

Genewa. (PAT) Autentyczny tekst prapozycyi 
delegata Kanady Fieldinga w sprawie Galicyi 
wschodniej ma następujące brzmienie:

Zgromadzenie Ligi narodów ponawia życzenie 
wyrażone przez drugie zgromadzenie w dniu 27 
września 1921 r., zmierzające do tego, aby Rada 
Ligi narodów zwróciła uwagę głównych państw 
sprzymierzonych i zaprzy^żnionych na właściwość 
uregulowania w na bliższym okresie czasu sytua- 
cyi politycznej Galicyi wschodniej.

fisneea. (PAT) Komisya p ąta postanowiła włą­
czyć do porządku dziennego zgromadzan a propo- 
zycye F eld nga w sprawie Galicyi wschodniej 
i przekazać je kom syi politycznej, która zarefe 
ruje je przed zgromadzeniem.

Sprawa długów europejskich
Genewa. (PAT) Jak słychać, uczynioną będzie 

iuicyatywa, aby L ga narodów w tezoiueyi wyra­
ziła życzenie, aoy kwestya długów europejskich 
była traktowana jako kwestya jednolita. Projekt

tej rezolucyi miał zostać pizedłożony rządom 
państw i jut został przetelegrafowauy do Paiyża 
i do Londynu.

Sprawa reparacyj niemieckich 
Genewa. (PAT) Pod koniec wtorkowego posie­

dzenia komisyi rozbro.eniowej poddano nieoczeki­
wanie pod dyskusyę kwestyę repaiccymą co wy­
wołało znaczne poiuszenie. Rooert Cecił zgłosił 
rezolucyę, domagającą się załatwen a kwesty] re- 
paracyjnych i kwestyi długów m c dzysojuszn:czych, 
ośw adcza.ąc, że obie te kw sstye. są powodem 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, które przecho­
dzą n etylko Niemcy, lecz i cały świat. Wśród 
wielk.ego napięcia oświadczył Juve>iel, że Ffansya 
zgadza się na wymianę zeań w tej kwestyi i że 
delegaci francuscy przygotowali już pewne propo- 
zycye odnośnie do pro ektów Cecila Aby delega­
tom dać możność zajęcia w tej sprawie stanowi­
ska, wniosek Cecila zostanie poddany pod dysku­
syę na naibiits em posiedzeń u komisyi.

Lipsk. (PAT) Termin procesu morderców’ Ra; 
fhenaua wy znaczony został ostatecznie nu dzień 
3 paźuziermka br.

Z Rosyi
Zastępca Len.na 

Moskwa. (AW). Na mocy uenwały wszeebrosyi' 
skiego cenirainego komiietu wykonawczego, pre*es 
sowuepu mosk ewskieg > Kamieniew m ianow ać 
został zastępcą prezesa Rady komisarzy ludów)’1 
i Raay piacy i obrony państwa.*

Shsro&a Dz erżyńskiego 
Moskwa. <AW). Od tygodnia poważnie zapa  ̂

na zdrowiu Dzierżyński, byiy prezes ezerez^T 
cz8,ki, ooeen e komisaiz ludowy dta s: raw 
wnętrznyeb i komun kacy i. Dzierżyński ma wfł1 
cfcac- na Krym w ceiu kuracyi.
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w sprawie iisrecktej
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Paryż. (PAT). „Matin“ donosi, że francusk 
przedstawiciel w Londynie w czasie swe, wizyty 
w Foreign Office przedstawił sposób, w jaki 
Franeya zamierza załatwić sprawę pokoju na 
Wschodzie. Zaniepokojenie rządu francuskiego 
spowodowało w giównej mierze ostatnie oświad­
czenie rządu angielskiego. P«-zatem oświadczył 
przedstaw ciel francuski, że Franeya n.e bęsze  
nigdy walczyć po stronie Greków oraz że posta­
nowiła w ciągu 20 goaz n wycofać awa wojska 
ze strefy neutralnej celem zapob.eżeuia ewen- 
tusinym konfliktom pomiędzy jej wojskami 
a T urkam i.

Paryż, (FAT). „Matin* donosi, że rząd wioski, 
aby .uniknąć siarć z oddziałami kem aiis‘ów, 
udzielił rozkazu swoim wo skom na brzegu 
nzyaiyckim, aby powróci-y na brzeg europejski,

Nota do rządu Angory 
Paryż. (PAT). W edług doniesienia Hsvasa 

2 Konstantynopola, sprzymierzeni za pośredni­

ctwem dregem m ów swoich głównych konrsarzy 
przędło-yii rządowi an orskiemu notę. w której 
oświadczam, że Anglia, Fraucya i Włochy uwa 
ża ią  za Konieczne utrzyman e neutralności strefy  
za ję te j obsc^ie przez sprzymierzeń ó* w oko icy 
Konstantynopola' oraz neutralności cieśnin mor­
skich.
Stanowcza posiewa Anglii. —  Jugosławia za Turcyą?

Loncyn. (PAT). Ra ia mmisirów rozważal i po­
nownie kw esłyę zarządzeń, jakie należy poczy­
nić wobec grcźiitgo położenia na Wschodzie. 
Postanowiono me bopuśc.ć w żadnym raz e (u r-  
ków do Europy, dopóki nie będą ustalone wa­
runki pokojowe.

Paryż. (PAT). „Echo de Paris“ donosi, że :u- 
gosłow ański minister soraw zagianio-znych Nm 
cic kazai w Paryżu oświ dczyć. ze n .ą i ba. 
gradz.ki niema n c aa zarzucenia pnsec.wko ot < y- 
znaniu Turcyi Trący i wraz z Adryauopolem,

wych podwyższa posto,owe i składowe- » —  . . dla
krotnie ponad normalne należytosci tatyf w e(i5- 
wszystkich przesyiek drzewa, które b..dą ,e 
pedyowaue w stacyach nalcżąeyen do okr>i-a 
lekcyt krakowssie|.

— o o »
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rada

uchwaliła na zebraniu odbytem w dniu ^
przy wrócenie szóstego dnia giełdowego . si«
tę, tak że obecnie zebrania giełdowe odby 
będą stale we wszystkie dnie powszednie.

Stowarzyszen ia  i z g r o m a o z o n i s
—  .

Kom sya o ś ’ ia to w o -ku ltya ln a  RR J«-S 
posiedzeń e pl nanie w czwaLe* 2 1 
u godz. 7 WiCCzo.em D unajc^sk  egc 5

oduC
*r*e«

- U D U



Przegląd  społeczny
Lokaut w browarze w Okccinrcie

Z organizacyi robotników brow arnych komuni­
kują nam, że zlokautowani robotnicy w  okocim­
skim brow arze trzym ają się solidarnie i nie myślą 
0 powrocie do pracy na warunkach podyktowa­
nych przez młodych właścicieli browaru. Ci zaś 
^ a z  z dyrekcyą używ ają wszelkich sztuczek, aby 
robotników rozbić na grupki i tem łatwiej skłonić 
ich do pracy. P rzy  ostatniej wypłacie 15 b. m. każ- 
bCmu robotnikowi strącono całą zaliczkę tak, że 
bardzo wiciu otrzym ało w gotówce po kilka ma­
rek za pół miesiąca. To bezprawie oprze się o sąd. 
Ażeby z robotnikami nawiązać kontakt, posłali 
właściciele zgromadzonym Robotnikom wiadomość 
Przez żahdarma, aby wybrali deiegacyę składa­
j ą  się w połowie z takich co wrócić chcą do 
Pracy, a w połowie z takich co są za daiszym 
uporem, ale parlam entarza wyśmiano i figiel się 
nie udał. Nie pomogło też ogłoszenie przybite na 
bramie wchodowej, iż każdy może wrócić do 
Pracy, ale musi pojedynczo się zgłaszać i podpi­
sać deklaracye, nikt się jednak nie zgłosił, mimo 
ie  pięć dni ogłoszenie było przybite. Ażeby prze­
razić słabe jednostki sprowadzono kompanię woj­
ska 16 p. p. z Tarnow a i całą sforę żandarm ów; 
iołnierzy z karabinami i nasadzonymi bagnetami 
w hełmach szturm owych rozstawiono na kilometr 
Pd brow aru na drogach publicznych i tym że roz­
kazano tylko pojedyncze osoby przepuszczać. — 
Żołnierze, gdy naw et kobiety lub dzieci w  kilkoro 
Idące zobaczą, zaraz bagnetami roznedzaią. Dalej 
Puszczają pogłoski, że jeszcze w Tarnowie stoją 
^  Pogotowiu 3 dalsze kompanie i oddział '^arabi- 
bów 'm aszynowych, aby w razie rozruchów przy­
być z pomocą p. Gótzowi. Apelujemy do D. O. K. 
^  Krakowie, żeby wojsko, jeśli już ma być, 
aby w ew nątrz fabryk pilnowało a nie na publi- 
C7-uych drogach ludzi niepokoiło.

Starosta w  Brzesku aby sobie pana barona G otza 
•aski zaskarbić kazał początkow o w szystk ie  re- 
stauracye pozam ykać, a na trzeci dzień znów  
p ie n i ł  zakaz, iż  w olno m ieć restauracye c zy  
S2Vnk o tw arty , ty lk o  napojów  w ysk ok ow ych  nie 
^o lno  sprzedawać. M a to ten skutek, że  pokątnie 
2a drogie pieniądze sprzedaje się w ódkę i w  B rze ­
g u  w s zy s c y  się z  zakazu tego  śmieją.

**. bar. Gótz kandyduje do Senatu, więc aby tem 
Pewnej go wybrano, powziął myśł dać każdej pa- 

na kościół po parę milionów marek, za to bi- 
kup W ałega zobowiązał księży, aby się starali 

p rafian  nakłaniać do w ybrania p. Gotza do Se- 
'atu, bo taki hojny pan, dbający o chwałę bożą, 

Powinien zasiąść w Senacie. Na prośby robotni- 
aby im podw yższył zarobki, p. baron nie 

Pieniędzy, ale na w ybory to się znajdują. — 
!atego też zlokautowani robotnicy postanowili

tak za swoim  panem agitow ać, aby na pew no b y ł
^Patorem  ale nie w  Polsce.

Z sali sądowej
K ra k ó w , 21 w rz e ś ira . 

“estauratorzy krakowscy na ławie 
oskarżonych

(kl sądzie okręgowym karnym w Krakowie 
*Doczęła się wczoraj rozprawa przeciw 16 tu 

i ®;aUtatorom krakowskim, oskarżonym o lichwę 
'^dozwolone zamknięcie lokali.

cZo r̂awa toc?y 8'ę na wie,ki®i sal'> przezna- 
na kadeneye sędziów przysięgłych, przed 

Hia .aiem jednostkowym, tj. przed 8. s. o. Kacz- 
Oskarża prok. Kalitowski. Na ławie 

lfa a£t°nych siedzą: prezes stow. gospodnio szyn- 
&er eS° Stanisław Wolkowski, Karol Wołkowski, 

Vorzimmer, Leon Piątkowski, Bolesław 
^zef ®"omaa Madejski, Zygmunt Nuzikowski, 

Skrzyńkowicz, Jan Lis ński. Władysław Mro- 
teni j ’ Jan Noworolski i Maks Volkman. Oskar- 
Się ludwik N;dza i Władysław Hajto nie jawili 

rozpraw,©, mimo doręczenia im wezwania, 
sław ettstein z powodu ciężkiej choroby, a Gn- 
^ moW' ^'sie*ews**le[DU nie doręczono wezwaniiji. 
hrzgg to s- s- o. Kaczmaiski postanowił prowadżić 

W m n'e°hecnym rozprawę,
tej 0 le aktu oskarżenia w listopadzie 1919 wy- 
V pr* arżen* zmówili się, aby potrawy i napoje 
N bi,2edsi«bio strach swych podawane w cenie 

wyko zystując nadzwyczajne stosunki 
* l9 la ae Wo na- D a« 20 listopada i następnych 
<!eipi r* zamknęli oskarżeni swoje lokale w tym 

^ wywrzeć na magistrat, iako władzę prze- 
^eSo nac sk w kierunku zatwierdzenia no- 
^ a r ż e -y ż s z o n e g o  cennika. Według słów aktu 

Qla» obwinieni wdali się w machinaeyę nie­

dopuszczalną według ohowiąztrąeych ustaw, a 
czyny ich stanowią występek przeciwko ustawie 
o lichwie wojennej.

Rozprawa prowadzona jest według austryackiej 
ustawy, gdyż śledztwo przeciw oskarżonym ukoń­
czono w czasie, kiedy jeszcze polska ustawa w tym 
kierunku nie była wydana.

Wczoraj przesłuchano kilku oskarżonych, którzy 
zamknięcie lokalów- swoich usprawiedliwiali obawą 
przed zanoszącymi się rozruchami. Dziś nastąpi 
przesłuchanie dalszych oskarżonych, oraz rozpo­
czn ą  się przesłuchiwanie św:adkćw. Rozprawą 
rozpisana 'est na bzy  dni. Oskarżonych bronią 
adw. dr B. Rappaport, dr Rosenzweig i dr Za- 
dęcki.

Zgwałcenie
(k) Przed zwykłym trybunałem w sądzie okrę­

gowym karnym odbyła się wczoraj rozprawa prze­
ciw 20 letniemu Józefowi Starzyckiemu, oskarżo­
nemu o zniewolenie 17 letniej dziewczyny wie skiej 
na polach w Karniowieacfa. Wspólnik jego nie aki 
Kowalik zbiegł. Po przeprowadzonej rozprawie try­
bunat skazał Starzyckiego na 8 miesięcy więzienia 
ze względu na okazaną skruebę i nienaganną prze­
szłość Rozprawo'© przewodniczył s. s. o. Turowicz, 
wotowaii s. s. o. Federowicz i s. s. o. Rosenstein. 
Bronił adw. dr B Rappaport.

Składki
Ra fundusz prasowy „ Naprzodu

L a c h ł M k 2000'— .
Dr Aleksander

S E P E R T U A B

T e a tr  Im . Ju t. Stowaefeieoo
Czwartek: „Bracia Lerche", Asnyka.
P ią /ek : „ Ju tro  Pogoda". Hopwooda.
So-bota: „F/dukacya Bronki".
Niedziela: Popołudniu  „Odludki i poeta", Mąt 

i ż o n a " — wieczorem „Edukacya Bronki" 
T ea tr „B a g a te ta *

Czwartek: „Cudowne medyum“.
P iątek : „Cudowne Medyum".
Sobota: Popołudniu  „Szczęście Foiatela" — wiie- 

czcrem  „Cudowne Medyum".
Teatr m iejski Opera i  Operetka 

Czwartek: .Róża Stambułu*.
P ią tek : „S traszny dwór".
Sobota: „Piękna m am a".

- o o o - ,

Związek rob. Stawarz, spółdzielczych „PROIETARJAT14 w Krakowie.
*** " ’ 1 ”         1 1 " 1     ■■ i ' >V*» ■■ M M. .1

Bilans z dniem 31 gru<in a 1921 r.

1
2
3
4-
5
6
7
8 
9

10
11
12

S ta n  czynny
Gotówka w kasie z dn. 31 grudnia 1921 . . , 
Towsty w magazynie (jak inwent.) . .  . • . ,
Rk dostawców............................. .....................
, odbiorców  .........................
* lokacji  ......................

Ruchomości: a) samochody  ...............
„  b) inwent. b iu ra .........................

Odpisane ad ai 2 0 % ........................................
,  b) 10% . . . . . . . . . . .  .

Rk zaliczek na place  ...................... ...
„  .Drwalni* . . . . . . . . . . . . . . .
® Tytoniu. . . . . . . . . .  • . .  . . . .

Suma ,

S tan  b ie rn y  ! n ad w yżka .

Rk dostawców . . . . . . . . . . . . . . .
.  odb.orców  .......................................
„ bieżący..................
,  u d za ló w ...................... ............................ ..

Fundusz rezerwowy słan z 31 grudnia 1920 . , 
w 1921 r. ubyło wskutek zapł. podatK. . ,

Tytułem wpisowego w p łyn ę ło .........................,
Z nadwyżki b lansowej z 1920 przel.
Rk przechodni i . . . . . . . . . . . . .  ,
„ wkładek oszczędnościowych.....................

Nadwyżka czysta . . . . . . . . . . . . . .
Sama .

Kraków, dnia 1 sigeznia 1522 r.

Mk

3.493140 
3-14 568

06
08

b9i  628 
34 456 81

Mk

3,837.708

733 084 81

14

629 281
100.000

08
5^9.281
23.338

792.369

08
30
76

Mk

1,386.730 
25,970.976 
20,526 946 
40,272638 

1,941.017

3,104.623
59.000

1,910.118
1.441.538

96 613.-.87

f

64

64
25
37

33

25,290.160
5,316.331

49,846.102
2,332.166

1,344.989
1,081.572
2,524.8*8
8.*77.379

20
22
27

3.613.557 I 33

Rachunek surowe] nadwyżki za rok 192L 
W in ie n

Zakupiono towarów 
Surowa nadwyżka.

Sama ,

Sprzedano towarów . . . . . . . . .
Zapas towarów z dn. 31 grudnia 1921

Suma ,

Rachunek strat i zysków, nadwyżka czysta za r. 1921.
S tra ty .

Koszta transportu, podróży handlowych i opakowania . . . . . . . . . . . .
Cło, akcyzi i t. d......................................     . *
Koszta handlowe: a) płace pracowników . . . . . . . . . . . . . . . .

b) roboty pomocnicze i wynagrodzenie za pracę nadobowiązk. . .
c) wyditKi działu lustracyjnego i spótecz. wychów. . . . .
d) czynsz za lokal  ...............................
ci uoezp eczenie lokalu 1 samochodów  ..................
f ) , p e rs o n a lu ....................... ...................................
g) Różne........................................................................... . . . .

Odpisanie od wartości: aj samocho iów 2 0 % .................................................* • • «
b) inwentarza biurowego 1 0 % .............................................

Odsetki wypłacone bankom od po.yczek ulehipoieczny ch . . . • *  ..................
Pro wizy e ,  ,  * , .................. .... ......................
Podatni pańs w o w e .................................... ..  ........................... .. ............................
Nadwyżka czysta  ...............................       . .

Mp.

423,090.730
27,795.717

24
74

450,886.447 | 98

/ ?ysk!.
Zysk brutto jak rk. surowej nadwyi

Santa . .

424,915.471 98
25,970.976 —

450 886 447 98

4,112.764 81
563.892 85

6,241 664 51
39j ,944 73
782.299 12

27.228 3 i
118.519 02
107 955 49

2,827.502 04
698.628 —
34.456 81

1,697.342 07
1.085 077 79

227.262 89
88/7.379 25

27.795.717 74

27.795.717 74 :

27,795:717 74 |

Kraków t d n ia  3 i  s tg ezn ia  1922 r.
(Oąg dalszy na str. 8)
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Zamknięcie rków „Drwalm Towarzystwa Dom Robota." r. 1921

T BLans z dniem 31 grudnia 1921 r. 
Stan czynny: Mp.

Zapas drzewa z dn'em 31 gralnia 1921  .................................. ....................................... ...
Kit. d stawców i odbiorców................................................... ... ..............................................
„  budynków  ................. ............................ ...  43 335 59

5%  od psa n o ...................................................................................... ",169 28
„ maszyn  .............................................     3c.4»3 01

.20%'odp'sano  ...................... ... ................  569* 61
,, ruchomości . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  6 650 —

10% odpisano . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  665 —
S uma : . . . . . . . . . .

Stan bierny i nadwyżka czysta i
Rk. „Proleiarjatu" . . . . . . . .
„  odbiorców i dos*av. ców . . . . 

Udz;ał ,,Tow. Dom Robotirczy" 
Nadwyżka czysta z roku 1921 ,

Suma:

Rachunek nadwyżki surowej.
W in ie n :

Zakupiono drzewa 
Nadwyżka brutto .

Suma:

Mp. f.
84‘» 522 

1.415 907
70
35

41.216 31

22.786 40

5.085
2.335.41/ J i L

1.910.118
32.285
550 U 

33’ 072

10
61
56
46

2 , H7 j £

oooo 700
2 97 884

50
29

5 90 683 79

Sprzedano d r z e w a .............................
Zapas drzewa w dniu 31 gtuduia 1921

Su m a:.
Rachunek strat i zysków.

S t r a ty :
Koszta transportów  ...................

„  płtc roboczych.............................
adm inistracji. . . • ..........................

Odpisane: 5 %  od wartości budynków .
20° o „  „  maszyn . .
10'/o „  „  ruchomości

Nadwyżka czysta . . . . . . . . . . .

4,441.U-

S.290 33

09
70
79

ni, li my, śliny
poszukuje

FABRYKA MASZYN T 1 M 19/. ROh&ilCZ*CH W l Ę H M
Zgłoszenia należy skierować bez ośrednio do 

fabryki. 939

■Suma:
Z y s k i:

Zysk brutto z rku nadwyżki surowej
Srana:

'

1,071,645 20
728632 82
151.10.' 9 2

2. 69 28 ;
5.696 61 j

665
337 972 46 j

i 2.297.884 29 |
I ------------ — — —

i

j 2 297 . .9 j

SEM INARYJNE KURSA MATURYCZNE
„P E D A G O G U  U M "

Prof. Jana Pucha
(Kurs 1 roczny i 2 roczny) 

przygofowu ą do egzaminu do rzałośoi w państw  
seminar ach nauczy cielsk ch.

Nauki udsielaja tylko profesorzy państw  
seminarjum naucz, mesktego i żeńskiego  

w Krakowie.
Wpisy i informacye codz enuie od g. 11—12

Kraków, ul. Szujskiego 5.

Kraków dnia 1 stycznia 1922 r.

Z gu b ion o
portfel z papierami wojsko-1 
wemi i legitymacyę ko ejouą. 
które unieważnia się. Bargiel 
Staniała w kier. parowej Ogrze­
walni, Kraków. 911

Zgubone
papiery wojskowe na nazwi­
sko Szczepan Raj, unieważ­
nia się. 911

U n ie w aż n  a
się zgubione dokumenta wci­
skowe na nazwisko Michał 
Kos crowski ur. w r. 1891 
w Hajdykówce pow. Kolbu- 
szowski. 918

Unieważnia
się zgubione dokumenta woj­
skowe karta powołania z P. 
K. U. w Rzeszowie na na­
zwisko Izrael Aron Willner, 
urodź, w r. 1900 we Fryszta­
ku pow. Strzyżów. 935

Komisja kontrolującą.
Zarząd Związku, rob. slow. spałdz. „Prolelarfai” w Kr kowre.

Szkło
okienne sprzedaje, wykonuje 
wszelkie roboty szklatskie, 
S. Finkielstein Mikołajska 5. 

901

i o i i i i ó i i w
mogą zarobić w łatwy sposób 
panie i panowie każdego stanu
pracując dla pewne] 
holenderskiej firmy

Proszę zażądać próbek i bro­
szur przesyłając Mkp. 800'— 
w banknotach do 830
ciE o c k , w ie  n V I . Gumper. 
B ro fe rstrasse  Nr. 109/14.

»c©sy- a selow iii

BERSOM
ow tiją  el i ^ s s i t y e  |

Qj b  tfw tn _ Ą  
f *g i

w  każdej ilości zakupuje

RAFINERJA SPIRYTUSU

n Krakus" S. A.
! K ra k ó w  XXII. 942

Pracownia b.eiizny
RÓŻA”391

w y k o n u j e  pierwszorzędnie 
bieliznę męską i damską wy­
prawy ślubne znaczeu e me- 

rezki i t d .  
K r a M w  uS <a f r l ip a  23.

Reklama dźwignią handlu!

U w a d s e  P a n  i P a n ó w !
Dlaczego przepłacacie, kupując me w irbryce???

Przy naszym fabrycznym skiadzierói- 
cycłi towarów, z zefirów i płócien oo- 
s adamy własną pracownię biebzny 
wszelkiego rodzaju. Wyró.nia się b.e- 
lizna nasza efektownem wykończę 
niem i szyta jest z najlepszych ma­
teriałów. Modele wiedeńskie. Chcąc 
dać możność każdemu mieć tamą. 
dobrą i efektowną bieliznę, oosijfno 
wiliśmy sprzedawać takową, n,etylko 
sklepom, lecz i prywatnym osobom 
nie mmei jak 3 koszule) wysyła ąc 

takie do innych miejscowości, gdzie 
tylko znajduje s ę  urząd pocztowy, 
po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 30 proc. w stosunku do cen 
sprzedażnych rnnycb suDpów.

1. koszula męskie dzienne z man­
kietami z cobrego zefiru, kolorowe 
i b ałe w najmodniejsze deseń e i pa 

z kołnierzy.’ m< po Mk. 5.2u0 — za sMukę. Ta- 
se koszule z oryg.aainego traac. zefiru z kołnierzy* 
mi po Mk 6 000 —
2. fceszuie nocne męskie, modne dekoltowane i io* 

-ich tasonów . dobr-go made^olanu po M k. 4 2t0 —
4,800:— za sztuzę.

3. !f»le:»ny męst # a żyrardowskiej dym'-.i, wszyst­
kich rozmiarów po Mk. 3500'—, gatonetc wyższy po 
Mk. 3 800'

4 kenuie męskie, kolorowe, cienkie, trykotowe na 
k»żdą nc-rę rosu 6»st mu „Jeeger'* po Alk. 3.000'— 

kalesony po M c 3. W)*-.
5. Kes/uia damMis dzienne i nocne, zagraniczne 

'-orónkanii t wstawkami oo Mk. 3 500 —
S, fisfemy. aam k a. biaie, czarne i kolorowe po 

k. 1.500'— za szi.
7 C l ai erki białe do nosa z szwajcarskiej weby p° 

‘rlk. 5.500' — i 6.C00*— damskie, biate i kolorowe p° 
> 500*— za tuzin.

8. Skarpetki męskie wysokiego gatunku, nadzwycza1 
wałe, czarne i kolorowe po Mk. 6.0„U —, 8.000
2 000'— za tuzin.
9. Pończochy eatnsde we wszystkich kolorach p° 

>31. OOOo'— i I2.00u‘— za tu< in
10. Prześcieradła gotowe 2 metry długości, natural' 

>oi szerokości w dobrym gatunku po Mk. 4.200'
1.6'O"— ' najw. o * 00 -

11. Obrusy I iaie wysokiego gatunsu na 6 osób P9 
vlk. 4 950 —, kolorowe w desenie po Mk 6.500' 
i 8.000 —

12. tfęczniki biaie, wyrób waflowy i gładki.' bard2’ 
rwa e w  praniu po Mk. 850.—, 900'— i 1 200'— 1“ 

sztukę.
13. Kołn erzyki pikowa męskie zagraniczne ostatni*59 

fasonów po Mn. 4 0 — za sztukę.
14 Ubisna miec.nno try koiowe komplet (spode9*1, 

i bluzki) we w.szystk ch koioracti po Mk. 2.500'— ( irJ) 
zamów.eaiu n&leży podać wiek dziecka).

Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy o 
dane numeru kołnierzyka. Za przesyłkę i opakow*"1’. 
dolicza się Mk. 6u0 —, niezależnie od sumy zamówi 
nej). Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet b 
zndatku). Zamówieuia prosimy adresować: .
J o  cziatu bieliźnianego W arszawskiej S .ó łic i 
dufakłurowai, Warszawa, ulica Jasna 18 "^ 

Telefony hr. 243-80 i 171 28. d,
Przyiezdnycn do Warszawy prosimy o łaskaw® 

wiedzenie nas. » fl-
U W AGA :  Kupującym u nas dajemy nasŁ gw?rlJ(y 

cjc: W razie nieod owiedniego towaiu przyjuiu)9 u 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze w prze®1̂
14 dni. . i?-

Za nasza bieliznę otrzymujemy dużą ilość P ° cj,j- 
jkowuń, z powodu braku miejsca pooajemy ola 
raktery-.ti ki tylko niektóre z uich: jjr

„Do działu bieliźnianego Warszawskiej Spółk* ^  
nufakturo*,*'ei“ , Warszawa, Jasna 18—20. Za 
mi koszule, które otrzymałem 10 om. 22 r. »<;rde -j 
dziękuję, jestem z nich bardzo zadowolony j 0\r 
zamiar wykonać u Wl anów dalsze '.umowien:^^ 
tylko ja aie i tuoi znajom-. z poważa®^ g
im  SUraiątłOWókl — Po n ń, ul. Płogobiedz>s '

MedaKUM aaezctay; tSmki U aockss.' 
^akiadtłm Ludowej W yćUwniesei

R edaktor odpowiedzialny 
*  H n k o w tu  Otcamrtianii D ra k a m  L«<łuw«ti w &r«kuwac. i

Stefan Czerwis°^jjj),
i tai


